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ża czy przeciw redukcjom. 


Jest rzeczą uderzającą, jak nie umiemy | się głosy niezadowolenia i zastrzeżeń, “~ 


eszcze myśleć kategorjami państwowemi. 
Stwierdza się to obecnie na sprawie zamie- 
rzonych przez rząd redukcyj budżetowych. 

W momencie, kiedy się kończyły rządy 
p. Wł. Grabskiego i potem, kiedy p. Zdzie- 
chowski pierwsze stawiał kroki w charakte- 
rze ministra skarbu, przez całą Polskę, 
wzdłuż i wszerz szedł jeden zgodny głos: — 
oszczędzać, skreślać, redukować! W szczegól- 
ności dwa resorty ministerjalne wysuwano ja- 
ko te, w których najbardziej rozrzutnie go- 
Bpodorowano. Nie poprzestawano na ogólni- 
kowych odezwach i owszem, całkiem po 
imieniu i szczegółowo wymieniano pozycje 
nadające się do skreśleń. Takie stanowisko 
zajmowała prasa, — tym razem zgodna, jak 
nigdy! Jeszcze ostrzej i stanowczej wystę- 
powały szerokie warstwy społeczne. Wrzało 
f huczało oburzeniem na zgromadzeniach, 
kiedy któryś z moweów dotknął wydatków 
państwowych i zbyt hojnej ręki rządu. Skła.. 
dało się rezolucje wskazujące praktyczne 
sposoby przeprowadzenia oszczędności w 
budżecie. Łatwowierni oddawali się optymi- 
zmowi: — eóż za jednomyślność w społe- 
czeństwie, jaka pomyślna nadzieja na wyj- 
ście z trudności finansowych i gospodar- 
ezych, 

A oto nie upłynęło więcej nad dwa, trzy 
tygodnie od tego entuzjazmu na rzecz 
oszczędzania, — nad dwa tygodnie, w prze- 
ciągu których rząd od zapowiedzi wszedł na 
drogę wykonania i społeczeństwu. wyjawił 
niektóre tylko ze sposobów przeprowadze- 
nia oszczędności. I cóż się dzieje? 

Tak, jak przedtem przez całą prase 
f przez caie spoieczeństwo szedł zgodny 
glos: redukować, — tak teraz po ujawnie- 
niu niektórych planów rzędowych prawie 
caia prasa i znaczue odłamy spoteczeństwa 
wałają: zostawić to, co jest, precz z reduk. 
cjami! 

Nie trudno powiedzieć, skąd ta zmiana 
w nastrojach pochodzi! Dopóki redukcje to- 
nęły w sferach abstrakcji i zapowiedzi, =~- 
dopóki nie było wiadomem, kogo i jak do- 
kna, — dopóty jeden z drugim o nie wołał, 
wyczuwając, że bez znacznego zmniejszenia. 
budżetu kryzysu finansowego nie opanuje- 
my. Ale, kiedy się stało wiadomem, kogo 
į jak te redukcje dotkną, pierwotny entu- 
zjazm dla oszczędności prysnął, podnoszą 


Warszawa, (Telef. wł.) Z Paryża donoszą: 
Jeden z dzienników paryskich ogłasza wywiad 
z Cziczerinem, w którym Cziezerin porusza sto- 
sunki polstto-rczyjskie. Cziczerin oświadczył, że 
zbliżenie polazorosyjskie jest potrzebne dla po- 
koju europejskiego 1 będzie nadal coraz bar. 
dziej się zacieśniać. Rosja chce swój stosunek 
do Polski zbudować na siłnych fundamentach 
i stala go polepszać, Polityka liberalna prowa- 
dzona przez Polskę, mogłaby wzajemne stosun- 
ki bardzó ulatwić, Rozwiązanie sprawy mniej- 
szości narodowych jest rzeczą przyszłych poko- 
leń, 

W końcu — oświadczył Czilczerin — że jest 
zwolennikiem porozumienia kontynentalnego, 
lecz zarazem zdecydowanym przeciwnikiem he- 


RER TYAN TZW e 


OPORNIMN | RISK masci. 2) 


pragnie dobrych stosunków z Polską, 


„Oszezędzać, redukować — i owszem“ 
mówi się — „bylem jednak ja na tem: nie 
nie ucierpiał; niech cierpią inni, 
mogę", 

Weźmy do ręki jakikolwiek dziennik, — 
a w każdym prawie spotkamy się z prote- 
stem przeciw redukcji etatów, płac lub prze- 
ciw zamierzonemu padniesieniu skali obo- 
wiązków zawodowych dla tych, czy innych 
funkcjonarjuszów państwowych. Gdyby so- 
bie ktoś zadał trudu i zechciał zestawić te 
wszystkie protesty, jakie w obecnej chwili 
zanosi się przeciw redukcjim i oszczędno- 
ściom, spostrzegłby, że, zdaniem społeczeń. 
stwa, nie ma teraz ani jednej pozycji w bu. 
dżecie, którąby można było obniżyć, — że 
więc, zdaniem społeczeństwa wszystko po- 
winno zostać w stanie dotychczasowym. 

Do tak absurdalnej sytuacji dochodzimy 
obecnie! 

Jest to objaw w najwyższym stopniu 
niezdrowy i szkodliwy. Nie można go dłużej 
tolerować! Do walki z nim powołane jest 
społeczeństwo i rząd. ` wś xe LO 

Rząd winien swoje oszczędnościowe za. 
mierzenia przeprowadzić konsekwentnie, == 
nie ustępując przed presją "pewnych kół, 
a licząc się jedynie i wyłącznie ze wzglę- 
dami na faktyczne potrzeby państwa. Spo- 
łeczeństwo zaś, szczególnie prasa, która je- 
go poglądy wyraża, winny się strzedz bez- 
krytycznego traktowania każdego protestu 
zbiorowego czy jednostkowego przeciw Te- 
dukcjom. Zastrzeżenie to odnosi sią ezeze- 
gólnie do prasy brukowej, idącej zawsze po 
linji schłebiania wszelkim odruchom, — i do 
prasy socjalistycznej, która mimo, że P. P, $. 


należy do koalicji rządowej, nie może, cży 


nie chce porzucić wygodnego dla siebie sta- 
nowiska opozycyjnego względem rządu, 

Są to postulaty podyktowane racją pań- 
stwową. Od tego, czy to społeczeństwo zro- 
zumie, zależy powodzenie akcji rządowej. 
Boć przecież jasną jest rzeczą, że Żaden 
rząd nie będzie miał odwagi podjąć walki 
z opinją, Chyba, że zrezygnujemy z całego 
ustroju demokratycznego, z konstytucji, 
i pójdziemy na dyktaturę. Bo istotnie do 
tego zmierzamy sabotowaniem redukcyj wy- 
suniętych przez rząd w ostatnim czasie. 


gemonji kontynentalnej, prowadzonej przez An- 
glję. Europa powinna się połączyć dla soli- 
darności. 

—000—— 


Gziczerin w Berlinie. 


Berlin, (AW.) Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy niemieckiej, Stresemann, wydał wczo- 
raj na cześć bawiącego tu w przejeździe do 
Moskwy ludowego komisarza spraw zagranicz- 
nych Cziczerina przyjęcie, W przyjęciu tem 
uczestniczył cały szereg ministrów 1 sekretarzy 
stanu, z ministrem Gesblerem na czele, oraz li- 
czni przedstawiciele świata politycznego i par- 
lamentarnego, 


mei 


Stany Zjednoczone proponują Polsce 


ZAWARCIE TRAKTATU HANDŁOWEGO I KONSULARNEGO, 


_ Warszawa. (AW.) Dzienniki podają, że rząd 
Stanów Zjednoczonych wystosował do rządu 
polskiego propozycję zawarcia traktatu kon- 
sularnego i handlowego między Ameryką i Pol- 
ską, którym zastąpiony zostanie dotychczasowy 
prowizoryczny. Jednocześnie rząd amerykański 
przedstawił swój projekt traktatu p. t.: „for- 
malny traktat przyjaźni“, 


AMERYKANIE STARAJĄ SIĘ O DZIERŻAWĘ 
POKŁADÓW CYNKU NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Warszawa. (Telef. wł.) Do premjera Skrzyń- 
skiego zgłosił się p. Harrieman, przedstawiciel 
$rupy amerykańskiej, zamierzającej zakupić 
ekspioatację pokładów cynku, znajdujących się 


ina terenie polskiego Górnego Śląska, 
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~ Mussolini czuje się b. dobrze. 


Budapeszt, (PAT.) Na zapytanie posła wło- 
skiego w Budapeszcie co do stanu zdrowia od- 
powiedział Mussolini tełegraficznie, że wszyst- 


= | kie wiadomości o jego niepomyślnym stanie zdro- 


wia pozbawione są wszelkich podstaw. Musso- 

lini czuje się bardzo dobrze, a faszyzm jeszcze 

lepiej. r 
——000- >> | 


OLBRZYMI WZROST BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH, 


Berlin, (AW) Według raportu ogłoszonego 
przez 25 związków zawodowych, grupujących 
okoła 8 milj. 250 tys. robotników, sytuacja na 
niemieckim rynku pracy pogorszyła Się w cią. 
gu listopada bardzo znacznie. 

Eiczba bezrobotnych w początku grudnia 
wynosiła około 10 procent członków związków 
zawodowych, mie licząc 16 proc., którzy w ty% 
czagie pracowali tylko kilka dni w tygodniu, 
liczba bezrobotnych w listopadzie w porówna- 
niu z październikiem wykazuje wzrost o 50 
procent. Obscnie obliczają, że w całych Niem- 
czech znajduje się półtora miljona bezrobot- 
nych. jl d i le 
NIEMCY NIE DOSTANĄ NOWEJ POŻYCZKI. 


- Londyn. (AW.) Z Nowego Yorku donoszą, 
że agent reparacyjny Parker Gilber, który przy- 
był wczoraj wtowarzystwie prezesa Bank Of. 
England do Nowego Jorku, dementował wila- 
domość o ewentualnej nowej pożyczce niemie- 
cklej, Również bezpodstawne mają być pogło- 
ski o zmianach planu Davesa, którego rezulta- 
ty są dotąd zadowalajawe, jakkolwiek prze- 
myst niemiecki potrzebuje większych kredytów 
celem dalszego prowadzenia. 


Nowe walki w Marokku. 


Paryż. (AW) „Paris Midi“ donosi, Że 
rozpoczęły cią na nowe Salki w Marokko, mi- 
mo, że góry pokryte są śniegiem. Riffenowie 
podjęli operacja wojenne zwłaszeza w gómym 
biegu Uergi i okolicy Suesanu. Wojska po 
wstałńcze starają się odzyskać stracone tereny 
w poprzednich fazach wojny, _ - t 

Wojska francuskie usiłują okrążyć atmję 
Abd M Krima, akcja ich ma duże widoki po 
wodzenia. Wysłannik Abd El Krima, kap. 
Coemning, ma przybyć dziś do Paryża, celem 
przedsięwzięcia rokowań pokojowych. _ 


ses) Q = 


Przesilenie rządowe w Bułgarii. 


Włodeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi 
z Botji, że oczekuje się tutaj zmiany rządu 
jeszcze w ciągu tego tygodnia, najpóźniej zaś 
przed końcem tego roku. Partja rządowa uwa- 
żą obecne ustąpienie rządu Cankowa o tyle za 
lepsze, że rząd swoją czynność kończy wiel- 
kim sukcesem politycznym, jakim jest zlikwi- 
dowanie grecko.bułgarskich starć za pośredni. 
ctwem Ligi Narodów. 

Także i ciężka sytuacja polityczna, stworzo- 
na zamachem na katedrę, jest obecmie już Zu- 
pełnie zlikwidowana. Misją utworzenia nowego 
gabinetu obejmie prawdopodobnie szef partji 
rządowej, b. minister finansów, Andrzej Liept. 
szew, który także obejmie tekę ministra spraw 
zagranicznych, W żadnym wypadku nie wejdą 
w skład nowego rządu obecni ministrowie: Ru- 
sew, Kalko? i Todorów. Cankow zostanie praw- 
dopodobnie prezydentem Sobranią. 


Wojewoda Jańtszajtis nie ustępuje. 


Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomości o rze- 
Komej dymisji wojewody Januszajtisa, nie od 
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OŚWIADCZENIE CZICZERINA. 


Berlin. (PAT.). W rozmowie z red. „Berliner 
Tageblatt“ Cziczerin zwrócił uwagę na niebez. 
pieczeńestwa, jakie grożą sprawiło pokoju z ra- 
c) konfliktu o Mossul, Dla Turcji, oświadczył 
Cziezerin, wojna obecnie byłaby klęską narodo- 
wą, ponieważ oderwałaby: Turcją od pochłania. 
jącej ją całkowicie pracy nad odbudową we- 
wnętrzną. Posiadanie Mossulu jest dla Turcji 
kwestia żywotną, Zaznaczył dalej Cziczerin, że 
rząd w Angorze nie może zgodzić się na większe 
ustępstwa. Należy mieć nadzieję, że inne pań- 
stwa wpłyną na rząd angielski w duchu poje- 
dnawczym, Konflikt ten mógzky mieć obecnie 
nieobliczalne następstwa, Okazałoby się wów- 
czas, w jak małym stopniu traktaty loczrneń- 
skie mogłyby się przyczynić do utrzymanią po- 
koju. t k 


KAMIENIEW PRZYJEŻDŻA DO ANGORY. 


Paryż. (AW.). Z Konstantynopola donoszą, że 
po orzeczeniu Rady Ligi Narodów w sprawie 
Mossulu dają się tam odczuwać wpływy rosyj-. 
skie, Nadeszły tu wiadomości, ża wkrótce przy- 
będzie do Angory Kamieniew i odbędzie z Mus. 
tafem Kemalem paszą obszerne konferencje 


w sprawie Mossulu. Oficjalnie przytem potwier. 
dza się, że wizyta Kamieniewa w Angorze bę- 
dzie miała na celu zacieśnienie przyjaznych sto 
sunków turecko-rosyjskich, 


PARLAMENT ANGIELSKI PRZYJĄŁ ROZ. 
STRZYGNIĘCIE LIGI NARODÓW. ` 


Londyn, (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby gmin premjer Baldwin zażądał, aby Izba 
przyjęła decyzję Rady Ligi Narodów w spra- 
wle Mossulu, oraz oświadczył, że na początku 
nowej sssji parlamentu, wyznaczonej na począ- 
tek lutego, rząd przedłoży nowy traktatęz Ira. 
kiem, a wówczas parlament będzie mógł przy- 
jąć, albo odrzucić ten traktat, 

Po przemówieniu Baldwina, Cłynes w za- 
stępstwie nieobecnego Mac Donalda, oświad- 
czył, że Labour Party protestuje przeciw po- 
stępowaniu rządu, to jest przeciwko pomiesz. 
czeniu na porządku dzieftym obrad wniosku 
o przyjęcie decyzji Rady Ligi Narodów, 

Premjer Baldwin w odpowiedzi zaznaczył, 
że rząd uważa, iż natychmiastowe głosowanie 
nad wnioskiem rządowym jest konieczne i pro- 
ponuje, aby wniosek ten przyjęto. W edpowie- 
dz; na to oświadczenia Clynes wraz z całą La. 
bour Party opuścili salę, Baldwin wygłosił na- 
stępnie dłuższe przemówienie, zalecając przyję: 
cie wniosku rządowego. 

W głosowaniu Izba przygniatającą więkr o, 
ścią zaaprobowała politykę rządu i poletiia 
przyjąć rozstrzygnięcie Ligi Narodów w spra. 
wie Mossulty, 


OLI 


Praga. (PAT.) „Slovensky Narod“ donosi, że 
słowacka partja ludowa (Alinki) wniesie na pod- 
stawie uchwały swego ostatniego zjazdu przed 
forum Ligi Narodów za pośrednictwem wpły- 
wowych zagranicznych polityków memorandum 
z życzeniami i zażaleniami, Akcję tę. popierać 
będzie znany pisarz Scotus Viator, który za- 
pownił kola słowackie, że tym razem mogą li- 
czyć na pomyślne załatwienie kwestji słowa- 
ckiej. Na powyższe doniesienia dziennika sło- 


Słowacka partja ludowa apeluje do Ligi Narodów. 


wackiego pisze „Ceskie Slovo“: Nie wątpimy,! 
że podobne wystąpienie ludowców słowackich 
w Lidze Narodów spotka się z niepowodze- 
niem, n, p. z takiem samem, jakiego doznał Ra 
dicz ze swemi skargami na Jugosławię. Dzien- 
nik twierdzi, że Lidze Narodów nie przyjdzie 
na myśl mieszanie się do wewnętrzno-polity- 
cznych stosunków Czechosłowacji. Dziennik za” 
przecza twierdzeniu o popieraniu poczynań lus 
dowców słowackich przez Scota Viatora. “ 


E COO WDOEDECĘEE CZ TE EE E a 


Ustawy o zapewnienie równowagi budż. w Senacie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego na wczorajszem posiedzeniu 
Senatu, marszałek wygłosił krótkie przemówie- 
nie poświęcone pamięci niedawno zmarłego sen. 
Prausa, Obecni wysłuchali tego przemówienia 
stojąc, 

Następnie po krótkiem przemówieniu sen. 
Bojanowskiego (Z. L. N.) przyjęto bez zmian 
ustawę o utworzeniu województwa wileńskiego, 
poczem przystąpiono do ustawy o zabezpiecze- 
niu podaży przedmiotów powszechnego użytku. 

W imieniu komisji gospodarstwa społeczne- 
go ustawę referował sen. Średniawski (Piast), 
zaznaczając, że dotychczas w Polsce sprawa 
wywozu płodów rolniczych zależała raczej od 


fantazji rządu, co w rezultacie doprowadziło dlo, 


zupełnego zubożenia rolników. Senator wyra- 
ził obawę, że ustawa ta nie zapobiegnie wyzy- 
skowi pośredników, będzie jednak do pewnego 
stopnia biczem w rękach rządu, który może 
wzbudzić pewien respekt. Senacka komisja go- 


Następnie w imieniu komisji prawniczej sen. 
Nowodworski uzasadniał rezolucję w sprawić, 
umów, zawieranych przez rząd, co do dostaw. 
zagranicznych. Rezolucja wynikła z inicjatywy, 
marsz, Trąmpczyńskiego, który zwrócił uwagę); 
że umowy zawierane przez dawniejsze rządyć 
utrudniają prawidłowe budżetowanie. Rezolucja 
żąda, aby rząd przedstawił izbom wszystkie do“ 
tychczasowe umowy, a to dlatego, że wobec' 
odmiennogo stanu prawnego w różnych okre»: 
sach, jakoteż rozmaitych warunków. celowości 
każdej umowy, powinna być indywidualnie oce- 
riana. l l 7 

Bardzo obszerne przemówienie wygłosił ks. 
sen, Adamski, który postawił sprawę na szero-| 
kiem podłożu i w sposób bardzo gorący i mery- 
toryczny krytykował marnotrawstwo grosza. 
i złą mentalność całego społeczeństwa, ciał 
ustawodawczych i rządu. Mowa ks, Adamskie. 
go wywarła bardzo silne wrażenie, Nadto przy- 
jeto ustawę o walce z drożyzną, ustawę o wy- 


spodarstwa społecznego przyjęła ustawę w |puszczeniu drugiej serji pożyczki dolarowej, 
brzmieniu sejmowem. | 


powiadają prawdzie, | 


oraz o zapewnieniu równowagi budżetowej, 


PROCES O SZPIEGOSTWO. 


Warszawa, (Telef. wł). W najbliższym eza- 


sie rozpocznie się proces o szpiegostwo W. Dli- 
nieza i współoskarżonych Stokowskiej t Lem. 
szego. Minicz działał jako b. dyrektor Związku 
rolników, pracującego pod inicjatywą „Wyzwo 

lenia“. DET / 
REWIZJE W ZWIĄZKU 
STEIGERA. 


Lwów. (AW.). „Dilo“ donosi, żę w związku 
z zeznaniami komisarza, Sawiekiego, podczas 
procesu Stcigera o organizację ukraińskich te. 
rorystów, policja lwowska dokonała rewizji we 
Lwowie u byłego redaktora „Nowego Czasu“ 
Matczaka i redaktora „Hołosu* Chromalskiego. 
Poszukiwano również maczelnego redaktora 
„Nowego Czasu“ Kalijewa, który chwilowo ka. 
wi poza Lwowem. ży" 

© reszty O() 0a 
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Z PROCESEM 


Druga emisja akcji Banku Polskiego. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY OTRZYMA NIE WIĘCEJ, JAK 40 PROCENT AKCYJ. 


Warszawa, (Telef. wł.) W sprawie drugiej; 
emisji akcji Banku Polskiego postanowiono, że j 


wą emisję, która powinna dać efektywnie 25 
miljonów dolarów, to wzrósiby on rzeczywiście. 


portfel akcyj, który będzie odstąpiony zagrani- ; do wartości 60 miljonów zł, w złocie, Suma ta 
cznemu konsorcjum, nie będzie przewyższać j wspólnie z kapitalem otrzymanym przez wy: 


40 procent powiększenego kapitału zakładowe- 
go. Również kierownictwo Banku ma być za- 
pewnione dla reprezentantów polskich akcjo- 
narjuszy w celu utrzymania polskiego charakte- 
ru banku. Akcjonarjusze zagraniczni otrzyma- 
ją natomiast mieiscę w radzie naczelnej Banku. 

Cena akcyj nowej emisji nie jest jeszcze 
ustalona. Będzie ona wyższa od nominalnej ich 
wartości, a wynika to z tego, że sam zapas 
złota Banku Polskiego przewyższa znacznie 
wartość wysokości kapitalu zakładowego, a 
wspólnie z wartością nieruchomości dosięga 135 


dzierżawienie monopolu tytoniowego zwiększy" 
łaby zapas złota i walut przeszło o 160 miljo“ 
nów dolarów. 


PELET IA A ABD] 


Warszawa, (Telef, wł.) Magistrat m. Warsza- 
wy ufundował dwie nagrody literackie po 2000 
zł, imienia Żeromskiego i Reymonta, za najle-, 
psze utwory literackie wydane w ciągu rok 
Nagrody będą przyznane w 1926 r. IZ 

ommen QI} Deins z * 

Warszawa, (Telef. wł.) Od dn. 20 b. m. będą 


da 140 milionów złotych, Jeżeliby więe kapitał j pobierane 5-groszowe dopłaty do biletów, tram-, 
Banku Polskiezo został powiększony przez no+ Wajowych na walkę z bezrobociem. 


Sw. 2. 


O czem pis 


Pakt p. Grabskiego z pos, Miedzińskim, — Rugi w wojsku. — Uwagi Dmowskiego 
o powoiiaca kryzysu, 


P. Stanisław Grabski odezwał się wresz- 
cie. Zapytany przez współpracownika „Gaz. 
Por. Warsz. *, co sądzić należy o jego kon- 
ferencji z p. Piłsudskim, odpowiedział: 

„„Autorowie tej plotki albo zmierzają do 
wywołania zamętu w umysłach histerycz- 
nych, albo też dążą do rozbicia rządu koa- 

lieyjnego*, . 

_ Znowu nie niewyjaśniające wyjaśnienie! 
Nie w tem rzecz, czy p. Grabski osobiście 
rozmawiał z p. Piłsudskim, czy też nie, lecz 
w tem, że zawarł porozumienie z jego męża- 
mi zaufania. Femu p. St. Grabski nie zaprze- 
czył. Wczorajszy „,„Czas* podaje szereg re- 
welacyj o tem porozumieniu. Twierdzi mia- 
nowicie, że jeszcze przed utworzeniem ga- 
binetu zawarł p. St. Grabski na własną rękę 
tajny układ z pos. Miedzińskim z „Wyzwo. 
lenia“, reprezentantem p. Piłsudskiego i wo- 
lẹ swą Związkowi Lud. Narodowemu „na- 
rzucił“ (?). To porozumienie miało wzmo- 
cenić stanowisko Z. L. N. i zapewnić mu de- 
cydujący wpływ na politykę skarbową i we- 
wnetrzną. 
„dak dotąd — pisze „Ozas“ — wyszły 
na jaw tylko warunki z dziedziny wojsko- 


wości, najbliższej zainteresowaniom posła! 


Miedzińskiego, zaś zobowiązań z zakresu 

agrarnega, jeśli je p. St. Grabski przyjął, 

dotąd nie znamy“. 

Na mocy układu rozpoczęto w armji „ru. 

. Na miejsce gen. Sikorskiego przyszedł 
gen. Żeligowski, gen. Majewskiego, szefa 
administracji armji, zastąpił gen. Konarze- 
wski, gen. Żymierskiego polecony przez 
„iyyrzwolenie* gen. Norwid - Neugebauer, 
gen. Dreszer wrócił do Warszawy, a gen. 


Stanisław Haller musiał ustąpić. Przewidy- wski — nie mogą, mając własne kłopoty, 
wane jest jeszcze usunięcie w najbliższej tyle myśli poświęcać Polsce, ałe są w Pol- 
| sce ludzie, którzy starają się za nich robić... 


przyszłości kilku wyższych oficerów dła zro. 
miej miejsca dla kandydatów „„Wyzwole- 
nią. 

„Wyzwolenie“ — pisze dalej „Ozas“ — 
zobowiązało się przed miesiącem na konfe- 
rencji odbytej wraz z innemi grupami le- 
wicy w lokalu przy ul. Hortensja 7, stłumić 
wszeikie próby planowanego jeszcze w do- 
bie przesilenia zamachu stanu (w nocy z 17 

na 18 listopada), jednak nie wiadomo, na 
jak dlugo takie jego zobowiązanie ma wa- 
lər? Próbowała też prawica uratować przy- 
najmniej generała Hallera i uczyniła pod 
tym względem w dniu 14 grudnia zbiorową 
dómarche, jednak gdy dowiedziała się o do- 
konanym już fakcie dymisji. dalszej akcji 


Ukraińska frakcja sejmowa w sprawie uniwersytetu 


Sensacyjny Komunikat ukr. klubu sejmowego. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ukraiński kłub sej- 
mowy ogiasza następujący komunikat: 

Dnia 14 grudnia b. r. w prasie polskiej uka- 
zał się list dra Romana Smat-Stockiego do mi- 
mistrą oświaty Stan. Grabskiego. Z powodu te- 
go listu ukraińska parlamentarna reprezenta- 
cja uważa za niezbędne oświadczyć, co nastę- 
puje: 

1) Sprawa ukraińskich szkół wyższych nie 
jest sprawą poszczególnych osób, albo nawet 
instytucyj, lecz jest sprawą całego narodu 
ukraińskiego, a do jej, jak i wszystkich spraw 
rozwiązania powołane jest polityczne przedsta- 
wicielstwo narodu ukraińskiego: ukraińska pat- 
famentarna reprezentacja, 

2) List dra Romana Smal-Stockiego i tych. 
którzy za nim stoją, jest aktem prowokacji i sa- 
mozwaństwa, a zarazem przejawem demoraliza- 
torskiej, rozkladowej roboty polskich czymni- 
ków urzędowych i politycznych, w stosunku do 
narodu ukraińskiego. 

8) Próba rządu polskiego rozwiązania spra- 
wy uniwersytetu ukraińskiego poza plecami 
ukraińskiej parlamentarnej reprezentacji, zapo- 
mocą osób nieodpowiedzialnych zmierza do te- 
go, aby pozbyć się swojego zobowiązania mię- 
dzynarodowego, ustałonego w uchwale sejmo- 
wej z 26 września 1922 roku o założeniu w prze- 
ciągu dwóch lat — do 26 września 1924 peł- 


« b ? B 
le Zjazdu historyków polskich. 
Ucewały kodowe zjazdu, 

HE Ujęcie przez prof. Kutrzebę zagadnienia 
o Polsce uznała posłanka Sokołnicka za czyn 
obywatelski. Solidaryzowali się z pewnemi za- 
starzeżeniami z poglądami prof. Kutrzeby prof. 
Handelsman, p. Radlińska, Dr Knapowska, 
prof. Kot i prof. Arnold. Prof. Kot zaznaczył, 
że nauka obywatelstwa to nie jest kwestja 
zasadnicza, wyłania się okresowo wobec pe- 
wnych, szczególnych potrzeb dziejowych. U nas 
zjawia się za Komisji Edukacyjnej, za Króle- 
stwa Kongresowego, lecz dla tendencyjnegoa 
swego charakteru została przez rząd rosyjski 
skasowaną. We Francji, gdy republika była 
zagrożoną, zaprowadzono w szkołach „instru- 
ction eivile*. Uświadamianie w tej materji 
dzieci, pochodzących z różnych, często obo- 
jętnych dla państwa warstw, analizowanie 
z niemi różnych problemów państwowych, uwa- 
ża prof, Kot za potrzebne w ezasach dzisiej- 
szych, gdy musimy bronić obecnego stanu rze- 
czy, ale to nie ma być nauka obarczająca pa- 
mięć, cbciążająca umysł cyframi, bo to była- 
by rzecz sucha, nie pobudzająca energji. Nato- 
misa nznaje za właściwe dotykać kwestji eko 


zaniechała i poddała się kierunkowi wy- 

tkniętemu przez p. Grabskiego". 

W zamian za zmonopolizowanie spraw 
skarbowych w ręku endecji pisze 
„Czas* — poddano armję wpływom „Wy- 
zwolenia”, 


szą imni?.. 


„I w Sejmie i w opinji publicznej ważą 

sią zdania, czy takie śmiałe pogunięcie na 
szachowniey politycznej jest wypadkiem po- 
myślnym*, 

-~ Ważą się? To byłoby uwiwne! Nie może 
być chyba dwu zdań co do tego, że ustęp-| 
stwa na rzecz obozu demagogów i warcho- 
łów mogą przynieść Polsce nieobliczalne 
szkody. 

W. „Kur, Poznańskim" zastanawia się p. 
Roman Dmowski, coby robił, gdyby był 
wrogiem Polski. 

„Stałbym się — pisze — bezwzględnym 
przeciwnikiem konstytucji demokratycznej, 
Sejmu, dziś zacząłbym głosić potrzebę za- 
machu stanu, dyktatury, czy nawet autokra- 
tycznej monarchii. 

A gdyby mi się jeszcze udałe znależć ja- 
kiego militarystę, śniącego o czynach wo- 
jennych i czekającego na sposobność wpa- 
kowania Polski w jakąś awanturę, n. p. 
w. wojnę ze Sowietami, obsypałbym go zło- 
tem — o iłebym je miał —. 1 wszelkimi 
środkami pomógłbym mu do pokierowania 
polityką polską według swej woli. Wtedy 
już byłbym pewny, że wszystko będzie do- 
brze... 

| 
i 


Na to wszystko, gdybym był wrogiem 
Polski, nie żałowałbym wysiłków, ani ofiat". 
Wrogowie Polski — stwierdza p. Dmo- 


Pokolenie współczesne porównuje p. 
Dmowski z biedakiem, który niespodziewa- 
nie otrzymał wielki spadek i wkrótce go 
roztrwonił, nie umiejąc operować pieniądz- 
mi. Społeczeństwo polskie dostało zawrotu 
głowy, który niestety trwał trochę przydłu- 
go. Dopiero od paru lat zaczyna się społe- 
czeństwo budzić, Lecz wciąż jeszcze wielu 
łudzi nie chce się rozstać z łożem rozko- 
sznych snów. Ci pocieszają się, że im ktoś 
to łoże prześciele, ża za nich zrobi robotę 
gy" czy król, — a im pozwoli spoczy- 
wać. 

Z tymi ludźmi pogadać obiecuje p. Dmo- 
wski w nastepnym artykule. S. S 


nego uniewrsytetu ukraińskiego na terenie Ga- 
lieji Wschodniej, 

4) Ukraińska parlamentarna reprezentacja 
uważa za jedyną siedzibę uniwersytetu ukraiń- 
skiego — miasto Lwów. 

Jednocześnie prezydjum klubu ukraińskiego 
ogłasza komunikat, z którego wynika, iż dnia 
19 grudnia okaliło dotychczasowego prezesa 
pos, Hruckiego, a następca jego obrała pas. 
Sergiusza Koziekiego, członkami zaś prezydjum 
posłów: Sergiusza Nazaruka i Maksymiijana 
Czuczmaja. Ci ostatni, jak głosi komunikat, nie 
przyjęli definitywnie wyboru 


0 budżet T. K, U. w Zakopanem. 


Preliminarz budżetu T. K. U. na rok 1926 
zamknięto sumą 226.000 zi. Uchwała zapadła 
jednogłośnie, zatem zatwierdzenie preliminarza 
skierowano do województwa. Projekt prelimi- 
nowanych kwot byłby uległ natychmiastowej 
zmianie, gdyby nie tajność posiedzeń Komisji 
uzdrowiskowej, oraz niedopuszczenie do ko- 
misji delegata gości i gremjum pensjonatów. 
Na sprawy zdrowotne, a zatem zasadnicze, pre- 
liminowano 12.300 zł, gdy na utrzymanie 
ogrodu przeznaczono duże kwoty, bo 30 tysię- 
cy jako połowa kosztów założenia, a 63 tysiące 


nomicznych, kulturalnych, spraw bieżącego ży- 
(ia, do czego jako materjał źródłowy doskonale 
użyć mogą wiadomości kronikarskie o eks- 
„orcie handlowym, o sesjach parlamentarnych 
i p 

Z krytyką podręczników, przeznaczonych 
do nauki o Polsce współczesnej, ałe w obronie 
samej nauki, wystąpił prof. Bujak, zaznaczając, | o 
żę państwo, to kraj i ludzie, więc geografji eli- 
minować nie można. 

Podobne stanowisko zajął prof. Długopol- 
ski i kiku innych przedstawicieli nauczyciel- 
stwa, uważając poglądy prof. Kutrzeby za zbyt 
radykalne, Stanowisko prof. Kota, pośrednie, 
ale skłaniające sią ku poglądom prot. Kutrzeby, 
znalazło najwięcej uznania. 

Jeżeli w kwestiach zasadniczych, tyczących 
się sprawy wychowania, wnioski uczestników 
zjazdn szły (może bez wyraźnego zamiaru) po 
linji dążeń Ministerstwa, wyrażonych w progra. 
mach szkolnych, to w sprawach stosowania me. 
tod dydaktycznych, rozkładu materjału nanko- 
wego, posługiwania się podręcznikami szkolne- 
mi, zaznaczyły się wyraźne dążności reforma- 
torskie zjazdu. Przedewszystkiem sformułowa- 
no żądania przeprowadzenia w szkole Średniej 
dwustopniowego kursu historfi powszechnej. 
położenia silniejszego nacisku na historję sta- 


grudnia. 


6 


68, rząd wojewódzki 
wólgdnie szczegółowiej i w inne pozycje, boć 


tak, jak je „zaproponowano“ pozostać nie mo- i$ 


gą. W stosunku do spraw zdrowotnych uzdro- 
wiska i kwoty na nie przyznanej, rażą kontras. 
tem sumy na cele sportowo-iurystyczne, 
Należy kwestję postawić jasno, Albo Zako- 
pane jest stacją klimatyczną, a zatem uzdro- 
wiskiem całorocznem — albo stacją turystycz. 
ną. Jakkolwiek jest, należy przeprowadzić Te- 
dukcję wszystkich działów na rzecz udogodnień 
uzdrowiskowych i spraw zdrowotnych, będą- 
cych podwaliną przyszłości Zakopanego. Dla. 
czego naprzykład w preliminarzu zignorowano 
tę palącą konieczność, jaką jest wprowadzenie 
ustępów publicznych? Dlaczego proponuje się 


wielkie sumy na cele turystyczno-sportowe | $ 
i przygotowania do wystawy turystycznej —|j 


a zapomina się 0 potrzebie wyekwipowania 
Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego, będą- 
cego podstawą naszej turystyki? 

Zarząd Pogotowia Tatrzańskiego stanął zu- 
pełnie bezradny i dorocznego walnego zebra- 
nia nie zwołał, Obok zupełnego zdakompletowa. 
nia  najpotrzebniejszych przyborów ratowni- 
czych, kasa Pogotowia jest zupełnie pusta. 
a przewodnicy, 
od czasu wybuchu wojny nie są od wypadku 
ubiezpieczeni. Politykę budżetową można 
wesprzeć wyrachowaniem, że sumy przezna- 
czone na inwestycje ogrodowe, znajdą pokry- 
cie w dochodach nadzwyczajnych: z zabaw, 
koncertów i festynów ogrodowych w czasie se- 
zcnów polnych. Z dochodów nadzwyczajnych, 
t. j. opłatą z tora bobsłe'ghowego, ślizgawki, 
oraz międzynarodowych zawodów narciarskich, 
urośnie poważna sumą ną cole turystyczno- 
sportowe i projektowaną przez T. K. P. wy- 
stawę turystyczną. 

Ze spraw pilnych powstają obecnie koniecz- 
ności uzdrowiskowe, na czele których stoją 
prace wodociągowe około pogłębienia źródeł, 
zupełnie wyschniętych i katastrofalnym bra- 
kiem wody grożących, oraz badania borowino- 
ne i źródeł mineralnych. Jeśli uchwałą Rady 
gminnej nie będzie anulowaną, a klimatyczny 
dział obejmie gmina, odpada również potrzeba 
preliminowania kwot na czyszczenie i oświetle- 
nie ulic, a to tembardziej, że pod zarządem 
gminy pozostaje miejski zakład czyszczenia, 
oraz miejska elektrownia. Powstają z tego dzia- 
łu nowe oszczędności, które należy użyć na 
subwencje dla tych instytucyj lokalnych, z któ- 
rych kraj i społeczeństwo ma wielki pożytek — 
a zwłaszczą dlą Muzeum Dra Chałubińskiego, 
dla bursy szkoły zawodowej, oraz dla „Odro- 
dzenia". 

W tych ramach budżet stanie się realny 
i płynny, zyskując placet władzy wojewódzkiej 
i opinji zakopiańskiego społeczeństwa, rozcza- 
rowanego dotychczasową gospodarką włodarzy 
uzdrowiska, Lubicz. 
000—-- 


Ruch organizacyjny wśród młodzieży. 


Nowo powstałę Stow. Młodzieży męskiej 
w Balicach, pow, raków, święciło uroczyście 
swoją inaugurację 13 b. m. Po Mszy św. i kaza- 
nin okolieznościowem, zebrała się wszystka 
młodzież baliekiego Związku w pięknie przy- 
strojonej sali własnej na poranek, który wy- 
pełniły: śpiewy i deklamacje, przemówienie m» 
patrona Mroza, obęzerny referat delegata gen. 
Sek, ks. Dyby, praktyczne uwagi ks. pref, Pa- 
rysia i Kierownika szkoły z  Kryspinowa, 
p. Marszałka, wreszcie Życzenia prezesa Zwią- 
zku z Cholerzyna j Mnikowa. Następnie kółko 
amatorskie z Mnikowa odegrało religijną sztu.- 
kę: „Do wyższych stworzony jestem rzeczy“. 
Jak wielkie jest zainteresowanie się i jaki za- 
pał ogarnia nietylko młodzież, ale t starszych, 
świadczyła o tem po brzegi wypełniona sala, 
mieszczaca przeszło 400 osób. 


Od Administracji. 


Upraszamy P. T. Prenumerałorów 
o rychłe nadesłania prenumeraty za 
miesiąc styczeń celem uregulowania 
nakładu, w tym celu załączamy czeki 
P. K. 0. do numeru dzisiejszego. 


Ceny prenumeraty na styczeń jak 
w nagłówku dziennika. 


rożytną, jako na fundament rozwoju dziejo- 
wego i nowożytnej kultury, poddania rewizji 
podręczników szkolnychai opracowania ich 
przez fachowych historyków w imię „bezwzglę- 
dnej prawdy naukowej”, a więc uwolnienia ich 
na wszystkich stopniach nauczania od trady- 
cyjnych błędów, 

„Królu“ Krakusie, o „Krółewnej* Wandzie, 
o Psiem polu, Głogowie i t. p. 

Wyrazem tych żądań był referat prof. Kro. 
toskiego i wnioski Związku zawodowego nau- 
czycielstwa, wypowiedziane przez p. Gągsio. 
rowską, 

Ostrej krytyce poddano powierzchowność 
i dyłetantyzm dzisiejszych systemów uczenia, 
czego jaskrawym objawem jest brak przygoto- 
wania abiturjentów szkół Średnich do studjów 
umiwersyteckieh, 80 procent młodzieży, wstę- 
pującej na uniwersytet, historji nie umie (wedle 
opinji prof. Dąbrowskiego). 

Sprawą korzystania na lekcjach historji 
z tekstów źródłowych, poruszoną przez prof. 
Kłodzińskiego, Dr Knapowską, prof. Dąbrow- 
skiego, prof. Handelsmana, Nankego i innych. 
załatwiono kompromisowo wnioskiem, aby sto 


czynni ezłenkowie Pogotowia. ||? 


jakiemi są n. p. legendy|j 


A Tov. Handiaoya REIM Sp. Ake. Rynek L. 37. AJB. 
sj K. PARAFIÑSXI, Sławkowska L. 14. 
Re STEFAN PORĘBSKI, Rynek L. 32. 


KRONIKA KRAJOWA. 


eni y 
Za 100 zi. zabił ojca. 


MORDERCA SOŁTYSA Z ŁADNÓWKA 
UJĘTY. 

Jak już niedawno donosiliśmy, pod wsią 
Ładnówek, niedaleko Łodzi, został zamordowa- 
ny sołtys Pietraszek, Morderstwa dokonał nie- 
jaki Stanisław Klejnik, który przyznał się do 
winy i wyjawił motywy, które go do tej zbrod- 
mi popchnęły. Otóż zamordował on Pietraszka 
wskutek namowy syna jego, Jana, który chciał 
wbrew woii ojca Cżenić się i zagarnąć jego ma- 
jatek. Ponieważ dowiedział się, że Klejnik sta. 
Ta się na wszystkie strony o pożyczką 100 zł. 
na zapłacenie adwokata, który brenił go w pro- 
ecsie o dokonane dawniej zabójstwo, młody 
Pietraszek zaproponował mu, że da mu 100 2}, 
jeżeli on sprzątnie ze Świata ejca. Kleinik przy- 

tał na to i uzbraiwszy się w siekierę, poszedł 
w pale, gdzie znajdował się właśnie stary Pie. 
traszek i tam go zamordował, 


Skandaliczna afera w Grudziądzu. 


SKARB POSZKODOWANY 0 SETKI TYSIĘCY 


W związku z projektowanem przeniesieniem 
Dyrekcji gdańskiej kolejowej do jednego 
z miast Pomorza, Ministerstwo kolei rozpoczęło 
w połowie bieżącego roku pertraktacje o kupno 
w Grudziądzu starych koszar, będących włas- 
nością hr. Pogadowskiej, Właścicielka, zażądała 
wówczas za nie 800.000 zł, Suma powyższa wy- 
dała się za wysoką Ministerstwu i pertraktacje 
zoctaly ramana 

Nieco później sprzedała hr, Pósadowska KJ- 
szary te ża 300.000 zł. spółce, złożonej z Niem- 
ca gdańskiego i pewnego b. oficera polskiego 
z Gdańska. Przed paru tygodniami Min. kolei 
nabyło te same koszary, ats już za nie zapla- 
ciło 709.600 zł!! Kosztorys przebudowy ko- 
szar ma wynosić ni mniej, ni więcej, tylko 
600.000 zł, Koszary więc będą kosztować skarb 
państwa 1,300.000 zł. Za powyższą sumę mo- 
żnaby wybudować trzy wspaniałe nowe kamie- 
nice, dając zatrudnienie bezrobotnym! 


Udał włamanie i powiesił się. 


Sensacją Lwowa jest sprawa właściciela 
składu skór, Izaaka Rotha, który po zaaseku- 
rowaniu swego składu od włamania na kwotę 
2000 dolarów, w dwa dmi później sam dokonał 
włamania do własnego sklepu, po poprzedniem 
usunięciu z niego skóry, wartości 30.000 zł. 
Onegdaj wieczorem Roth spostrzegł się, że 
śledztwo policyjne zwraca się przeciw jego 
osobie i w nocy we własnej kuchni powiesił się 
na haku, wbitym do futryny drzwi, Roth pozo- 
stawił list pożegnalny, w którym pisze, że jest 
niewinny i jako taki schodzi na drugi świat. 
Roth napisał to umyślnie, aby co do odszkodo- 


Nie narażajcie | na szwank 
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Lądajcie zę krajowych zamiast zagranicznych. 
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wania pieniężnego fabrykom, które dostarczyły 
skóry, jego synowie nie byli pociągani, 
mah | mą 

BIURO INFORMACYJNE „GŁOSU ZAKO. 
PIAŃSKIEGO< na dworeu w Zakopanem prze- 
szło na własność Gremjum pensjonatów —— 
i dla użytku gości jest czynne ną stacji przy 
każdym pociągu. Jest to znacznem ułatwieniem 
i wygodą dla przyjezdnych, Dziwnie niezrozu- 
miałem jest jednak zarządzenie niedopuszcza- 
nia na stację portjerów pensjonatowych i hote- 
lowych, o wysłaniu których są goście z góry 
powiadomieni, Podobny rozkaz mija się z ce- 
lem, wywołuje zamieszanie i winien być cofnię. 
ty. Inaczej wygląda sprawa z „faktorami*, 
oblegającymi stację, którymi powinna się zająć 
miejscowa policja, tak, jak pokątnymi pensjo- 
natami. Tak pokątni faktorzy, jak i pokątne 
pensjonaty — to plaga Zakopanego jawnie to- 
lerowa. Tembardziej witamy Biuro informacyj- 
ne, jako instytucję, mogącą pladze tej zaradzić. 

TRAGICZNY WPŁYW FILMU. W Kolo- 
myji mieszkało w hotelu dwóch przyjaciół, urzę: 
dników warsztatów kolejowych: J. Kłodnicki 
i 8. Grot. Pewnego dnia obaj przyjaciele i na- 
rzeczona Kłodnickiego byli w miejscowem ki- 
nie, na obrazie „Skandal“. Denerwująca treść 
filmu tak podziałała na Kłodniekiego, iż wy- 
szedł weześmiej z kina, prosząc Grota o odpro- 
wadzenie narzeczonej do domu, Po upływie pół 
godzimy. przyjaciel, wracając da hotelowego 
numeru, zobaczył wymierzoną w. jego piersi 
lufę rewolwerową. Nie zdążył uciee, gdy padł 
strzał, kładąc go trupem na miejscu. Po doko- 
naniu tego czynu, Kłodnicki strzelił sobie 
w skroń, pozbawiając się również życia, 

ŁAŃCUCKI ___APEI QULA-Ł- t AT WEROZNO. 
w sąuzre apelacyjnym odbsia sią onegdaj roz- 
prawą przeciwko posłowi Łańcuckiemu, skazą- 
nemu za wystąpienia antypaństwowe przez sąd 
przemyski, Sąd apelacyjny zatwierdził WyTOK, 
skazujący posła Łańcuckiego na trzy latą wię. 
zienia, 

W czasie wyprowadzania Łańcuckiego po 
wstał wśród publiczności jakiś wysoki pan, któ- 
ry zawołał gromko: „Poseł Łańcucki niech nam 
żyje!*. Po wypowiedzeniu tych słów sfanął 
przed demonstrantem komisarz XIL komisarja- 
tu, p. Stab i zawołał: „Aresztuję pana“. „A czy 
pan wie, kto ja jestem?“ — zapytał z kolei de- 
monstrant. Skoro komisarz nie mógł dać na to 
odpowiedzi, pan ten zawołał: „Jestem poseł 
Wojewódzki”, Po tych słowach poseł okazał 
legitymację poselską. co spowodowało komisa- 
rzą policji do oddania grzecznego ukłonu i do 
odejścia. Poseł Wojewódzki swobodnie opuści 
gmach sądowy. 

SZEREGOWIEC ZASTRZELIŁ CHŁOPCA 
WE LWOWIE. Grupka dzieci, bawiąca się śnie- 
giem pod biurami kierownictwa saperów we 
Lwowie, skarconą za hałaśliwe zachowanie się 
przez szer. Ryzania, poczęła się naigrawać 
z niego. Ryzań chwycił karabin i strzelił, trafia. 


zapoznanie młodzieży z metodą pracy histo- 
rycznej, 

Poruszono też sprawę stworzenia organu 
Związku historyków i konstruowanie nowych 
wap ściennych, Wniosek prof. Nankego, aby 
dawać pierwszeństwo mapom t. ZW, „przekro- 
jowym* na wzór mapy prof. Semkowieza 
z 1771, przed mapami „rozwojowemi”, których 
typem byłaby mapa prof, Arnolda (Polska X— 
XIV. wieku), przyjęto z tem zastrzeżeniem, aby 
mapy przekrojowe uzupełniać dodatkowemi 
mapkami rozwojowemi, Zdecydował wzgląd ma 
przejrzystość większą: map przekrojowych, 

Wielkiej doniosłości z punktu widzenia tak 
„nauki“ historycznej, jak „nauczania“ są wnio- 
ski prof. Handekmana w sprawie nowych prze. 
pisów o egzaminach magisterskich. Postulaty 
swe ujmuje prof. Handelsman w następujące 
punkta: 

1) Utrzymać dotychczasowe zasady wolno- 
ści studjum uniwersyteckiego zarówno dla pro- 
fesorów, jak dla uczniów. 

2) Przy egzaminach magisterskich, które 
winny mieć wspólną z zachodniem szkolni- 
ctwem nazwą licencjatów, utrzymać dawny 


sować ją w ograniczonej mierze, częściowo jak | harakter egzaminów jedynie końcowych typu 


podstawę nauki, częściowo jako jej ilustracj: 
częściowo == na stopniu najwyższym — jaku 


| 


loktorskiego, lecz bez rozprawy doktorskiej, 
8) Przy doktoratach ograniczyć się doj. 


przedstawienia i obrony publicznej rozprawy 
naukowej lub twu rozpraw, jak we Francji. 

4) Utworzyć w uniwersytetach osobne kur- 
sa ogółne zlecane, obejmujące  całokształty 
dziejów (okresów lub całości) poza, katedrami 
zwyczajnemi poszczególnych przedmiotów, jako 
encyklopedyczne przygotowanie uczniów, 

5) Kwalifikowanie kandydatów na nauczy- 
cieli oddzielić od uniwersytetów i związać z in- 
stytutami pedagogicznemi, którym nadać 
większe naukowe i praktyczne rozwinięcie, po- 
większyć liczbę tych instytutów. 

Wykonanie uchwał zjazdu, zressumowanych 
na ostatniem posiedzeniu plenarnem przez prof. 
Dembińskiego, powierzono stałej delegacji, zło- 
żenej z członków Zarządu głównego Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, delegatów Pol- 
skiej Akademji Umiejętności, Towarzystwa 
Naukowego warszawskiego, Towarzystwa Przy- 
jaciół Nauk w Wilnie, Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, Towarzystwa Naukowego 
we Lwowie, Towarzystwa Naukowego w To- 
runiu, organizacyj naukowych lubelskich, 

Tejżę delegacji poruczono Sprawę przygoto- 
wania przyszłego, za lat 5, zjazdu historyków. 

Marja Cecylja Łubieńska, SS. U. 
mecz DD 0-70 
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jąc jednego z chłopców W brzuch. Chłopak, od- 
wieziony do szpitala, po drodze zmarł, Szere- 
gowoa aresztowano. 

PODWYŻKA CEN DZIENNIKÓW WAR. 
SZAWSKICH. Prasa warszawską z powedu 
trudności finansowych, stoi w przededniu pod- 
wyżki cen prenumeraty. 


HA SZEROKIM SWIECIE. 


Sobór ekumeniczny w r. 18267 

„Tribuną” donosi, że Ojciec święty ma zwo- 
laó w roku 1926 sobór ekumeniczny, którego 
obrady zostały przerwane w roku 1870. =- 
(W soborze weźmie udział ckoło 2.000 biskupów, 
oraz wielu doktorów teolegji, ogółem 5.000 du- 
chowioństwa. 


Ludzie którzy nigdy niə Śpią. 

Przed kilku dniami jedno z pism australij. 
kich umiościło fotogralję 80-letniej staruszki 
m. Larois rodem z Francji, która od 50 lat nłe 
przymknęłą nawet powiek. Staruszka czuje się 
doskonale tak pod wzęlędem fizycznym, jak 
i duchowym. Ma obecnie lat 80. W roku 50-tym 
straciła męża i od tej chwili nie przymknęła 
oczu ani na chwilę. Co najdziwniejsze — nie 
canje wcale potrzeby snu, Całemi nocami pra- 
cuje. Gdy czuje zmęczenie, siada i myśli — o 
niebieskich migdałach. 

P. Larois nie jest unikatam. Okazało się, Że 
w Stanach Zjedn. w Bostonie mieszka również 
85-letni starzec Vilan, który Od r. 1872, t |. 
od dria śmierci żony, ani razu nie spał. P. Vil. 
lan czuje się Świetnie i przyznaje, że bezsenność 
przysparza mu duże zyski, albowiem zarabią 
podwójnie. 


Emerytura za zbrodnię, 


Do komisarza ludowego w Moskwie, wyda- 
Jacceo zapomogi i emerytarg osobom „zasłużo- 
nym*:, zgłosiła się też i 70-letnia staruszka Wie- 
liczkowska, uezastniczka zamachu i zabójstwa 
dokonanogo w 1881 r. na osobie cara Aleksan- 
dra H. Zosiina wówczas na ciężkie boztermino- 
we roboty do gub. Zabajkalskiej, została obee- 
nie zwolniona i powróciła do Moskwy. Ponie- 
waż Wioliczkowska znajduje się w wielkiej nę. 
dzy, zwróciła sią do rządu sowieckiego z prośbą 
6 przyznanie jej emerytury za chlubne czyny 
młodości. 


Program dwugodzinny. 
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ARCYB. CIEPLAK SPOTKAŁ W CHICA- 
Go CZŁOWIEKA, KTÓREGO WYBAWIŁ OD 
ŚMIERCI. Bawiący w Stanach Zjedn, arcyb. 
Cieplak, spotkał w Chicago przypadkowo we- 
teraną z armji Polskiej, kiólumu za sen0Aw 
swego pobytu w Rosji uratował życie, „Suski“, 
wyrzekł, , „QOjcze”t zawałał wzruszo- 
ny wetcran. Oczy ich mimowolnie załzawiły się. 
Pieć łat temu w więzieniu rosyjskiem żołnierz 
polski Suski, został skazany na Śmierć. Jedynie 
tylko interwencja arcyb. Cieplaka uratowała 
mu życie. Suski został przez bolszewików pusz- 
czony na wolność z nakazem, aby wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych. Będąc poinformowany 
przez gazety o czasie, w jakim miał być gość 
z Polski obecny w Chicago, stawił się na przy- 
jgcie swojego wybawcy. 

ZGON DWÓCH WYBITNYCH ANGLIKÓW. 
W ostatnich dniach śmierć pozbawiła Anglie 
dwóch wielkich talentów. Zmarł w wieku lat 
75 sir Thornycroft, znany rzeźbiarz, członek 
rzeczywisty królewskiej akademji sztuk pięk- 
nych. Równocześnie śmierć zabrała drugiego za- 
służonego człowieka, Pawła Winogradowa, od 
22 lat profesora uniwersytetu w Oksfordzie. 
Winogradow rosjan'n z pochodzenia, lecz natu- 
ralizowany w Anglji, uchodził za wyrocznie 
w zakresie prawa. 

SUCHA AMERYKA CHCE BYĆ JESZCZE 
SUCHSZĄ, Z Londysu donoszą, że prezydent 
Coolidge wydał rozporządzenie, mające na celu 
zaostrzenie zakazu alkoholowego. Rozporządze- 
nie zakazuje również używanią alkchalu, wódki 
i ruma przy sporządzaniu medykamentów i pre- 
pezatów medycznych. Przeciw obostrzeniu usta. 
wy prohibicyjnej wystąpił energicznie jeden 
z wyb'tnych posłów republikańskich, 

RUDOLF VALENTINO BOJKOTOWANY 
WE WŁOSZECH. W Rzymie zapoczątkowane 
hojkot filmów, w których występuje Rudolf 
Valentino, z powodu tego, iż aktor ten przyjął 
obywatelstwo amerykańskie. Valentino jest ro- 
dewitym Włochom, nazrwo się Rudalfo Guoliel- 
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Przeszło 49.600 
Wojna domowa. — 
pociągów. 


Program dwn sziagierów w kinis „WANDĄ 
Wielki komedjo- dramat w 8 aktach 


„Mężczyzna który chciał poznać duszę kobiety” 


występują Natalja Kowaska i Jean Angelo. 
Wielka rewelacyjna sztuka kinomatograficzna w 6-ciu aktach. 


„FILM WE FILMIE“ 


Przedstawienia od 5, 7 i 9. W niedzielę od 3. 


„REDUTA 


Od soboty dnia 19 grudnia 1925. 
Wielki amerykański film senzacyjny, o olbrzymiej wystawie: 


„DYKTATOR DZIKIEGO ZACHODU“ 


kolosalny dramat, pełen niesłychanych przygód i tysięcznych zdarzeń. 
Rzecz dzieje się w południowei Ameryce. Wspaniałe sceny batalistyczne 


Walki uliczne między rewoluejonistami a wojskiem. — Kataatrofy 

— Oblężenie miasta. — Wybuchy fabryk i kopalń. — Bombardowanie 

ach miasta przez okręty wojenne i t. d. it, d. A 

W rolach głównych: Anna Nelsom znakomita artystka, słynąca piękność i 
orman Kerry znany z wielu pierwszorzędnych filmów. 


Ponad program: PRZEWYBORNA KOMEDJA. 


eansy od 5 popołudniu, W niedzielę od 3 popołudniu. Ostatni seans o 9 wieczór. 


REMA mreana 


Występują: Maks Linder, Les Pary» 
Konrad Wetdt, Henny Porten i w in 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Trójka hultajskać — krotochwiła z muzyką 
iśnpiewami, w 6 obrazach z prologiem i epilo- 
giem I. Nestroyfa. 


"Tak jest, z prologiem i epilogiem, a oprócz 
tego z Sukiennicami, gdzie od pewnego czasu 
pojawiła się rzecz, na którą chór konserwato- 
rów powinien zareagować w sposób jak najbar- 
dziej radykalny. Oto naprzeciw tablicy święto- 
jańskiej, ozdobienej świetlnym napisem: „AŻ do 
skutku“, umieszczono również świetlaną tabli- 
cę, reklamującą teatr miejski, Pomijam fakt, 
że jeżeli (w co wątpię) tego rodzaju reklama 
okaże się skuteczną, to niebawem będziemy 
czytali ma teatralnych afisząch: „Czy kocha- 
łeś? — czy kochasz? — a czy wiesz, co to ko- 
bieta? — Kwiat o dziwnie upajającej woni, 
który wyrasta jedynie na gruncie Paryża, mo- 
tyl barwny, opalający w sztucznym ogniu nocy 
swe słabe skrzydełka, pączek grzechu i urok 
naiwności — piękna laleczka o żywem sor- 
duszku., upoi cię i doprowadzi do szału zmy- 
słowa i cudna Celimena w Mizantropie Molie- 
ra“ _— (w oryginale po „zmysłowa i cudna“, 
czytamy „Lili Damita w kino Sztuce“) — po- 
mijam, że władze palcem nie kiwną, przeciwnie, 
nadal zezwolą na doprowadzanie do szału zmy« 
słowej i cudnej publiczności — pomijam to 
wszystko, a zwracam tylko uwagę na dwie rze. 
czy: 1) nigdzie nie paskudzi sią najpiękniej- 
szych gmachów reklamami, 2) nigdzie „trójek 
hułtajskich*: mie kojarzy się z obrazami Matki 
Bożej. Punkt pierwszy wchodzi w zakres bar- 
barzyństwa, punkt drugi w zakres nietaktu. 
Byłoby więc bardzo pożądane albo przywołać 
„trójkę hultajską* do porządku, albo przezna- 
czyć dla „Bagateli* wieżą ratuszową, dla ope- 
retki pomnik Mickiewicza, a dla Starego Teatru 
wieżą Marjacką. Przywołanie „Trójki hultaj. 
skiej" do porządku byłoby bardzo łatwe, Parę 
dni temu oglądaliśmy czerwonego djabła, ciąg- 
nącego wóz, pełen golasów djabelskich i nie- 
djabelskich. Czyż nie mógłby jakiś Konrad lub 
Hamlet ciągnąć wozu z sybirakami lub Ofelja- 
mi w strojach niedbałych? Albo czyż nie moż- 
naby „Trójki hultajskiej* umieścić na A-B, za 
tym parkanem, kędy cieszy oko kinową ga- 
lerja? A bębniarz puszczony na rynek i ogła- 
szający codzienny repertuar? No? Nie kapital- 
na myśl? I nowość i myszka... Radzę się nad 
tem zastanowić. — 

O ile „Trójka hnitajska* na Sukiennicach 
mię drażni, o tyle wzruszyła mię na scenie. 
Pierwszy raz słyszałem o niej z ust moich star- 
szych braci lat temu... czterdzieści! Omi, oraz 
ich rówieśnicy byli zachwyceni, Opowiadali mi 
cuda o pijanym Marcinie, o kochliwym Igiełce, 
o tańcach i wygrywanych losach — twierdzili: 
bardzo zabawne i zajmujące. Mój siedmioletni 
sym niebawem podziełt ich zdanie. Na razie on 
jest za młody, a ja za stary, więc trudno mi 
utrafić w sedno. Jestem trochę zblazowany 
w stosunku do teatru, nie jestem wcale „zmę- 
czony“, jak większość współczesnej inteligencji, 
przeto wolę odpoczywać w łóżku, a pracować 
na recenzyjnym fotelu. Odrywanie myśli od 
sztuki wydaje mi się nonsensem. „Wszystko, 
tyłko nie myśleć* wydaje mi się okrzykiem 
godnym nie tyle głowy, ile wioszadła na ka- 
pelusze. Rozrywka wydaje mi się przeciwień- 
stwem niezbędnego w teatrze skupienia. I jak- 
że tu reagować nasto dwudziestokamizelkowe 
rozbieranie się Szydełka? Na te Wintergarteno- 
we figle? — Chyba elesząc się. że może poko- 
lenie dziecinnicje. Taka byłą łysiata i brzusz- 
kowata radość! Tak kłapaliśmy fałszywemi zę- 
bami w czasie zbyt młodzieńczych wybuchów 
śmiechu! Pomagali nam do tych (jak powie- 
dziąłby Nowaczyński) „wypryków* pp. Znicz 
(świetny Szydełko), Turski (rozkoszny Igiełka) 
i Burnatowicz (przemiły Wiórek), Kankan pp. 
Ziembińskiej i Bednarskiej przerzucał nas 
w złoty wiek złotej cnoty, kiedy wystawa ko- 
lan była monopolem półświatka. — I gdyby nie 
„nowe dekoracje" prologu, nudne jak swojego 
czasu secesja, to naprawdę chwilami byłbym 
uwierzył, że po przedstawieniu, zamiast my- 
śleć o recenzji, zacznę się bawić w Mistifaksa, 
ku oburzeniu bonei i „irancuzicy* guwemantki, 

K. H. Rostworowski. 
ETIE IAES EET T T S O STG 


Mi. = Kiedy w jednym z kinoteatrów rzym. 
skich zapowiedziano film z Valentinem, na wi- 
downi rozległy sią gwizdy, tupania i krzykł 
„precz z renegatom'", 
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Piwo Marcowa al. Piłzner 1. ti, 1/2. 1. 
Piwo Porter „Extra Słout" 1.fi. 3/5. 1. 
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Browaru w fencezynku 


dla zaznajomienia się P. T. Publiczniści z jakością tegoż 


POLECA Reprezentacja Kraków, MOSTOWA 12. 
Wraz z dastawą do domu. Cena: 
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Dla sklepów odpowiedni rabat. 
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Pomoc aprowizacyjna dla bezrobotnych. 


Jak się dowiadujemy, magistrat krakowski 
w porozumienią z naczelnikiem państw. urzędu 
pośrednictwa pracy, Dr. Miillerem, zorganizował 
pomoc dla bezrobotnych, zarejestrowanych 
w Krakowie do dnia 1 grudnia b. r. Pomoc bę. 
dzie polegała na bezpłatnom wydaniu bezrokot. 
nym mąki cukru, kaszy i innych artykułów 
spożywczych, w ilości zależnej od wielkości ro- 
dziny, Liczba bezrobotnych, uprawnionych do 


„Nakrycie*ć żydowskiej 


zasiłku, wynosi około 500, w tem koło 100 
pracowników umysłowych. 

Ponieważ po 1 grudnia bezrobocie wzrasta 
prawio dwukrotnie, przeto byłoby pożądane, 
aby odpowiednie władze zajęły się również za 
opatrzeniem tych bezrobotnych w artykuły spo- 
żywcze. Fundusz bezrobocia pokrywa! koszta 
tych prowiantów w 25%. resztę daje gminą. 
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szajki komunistycznej. 


POLICJA PRZYCHWYCIŁA NA KAZIMIERZU KOLPORTERA ODEZW I WYDAWNICTW 


BOLSZEWICKICH. — SUKCES WYWIADU 


POLICJI POLITYCZNEJ. REWIZJE 


W SPELUNKACH GHETTA W CHRZANOWIE, — ARESZTOWANIE 5 ŻYDÓW-KOMUNI. 
STÓW. 


W dniu 21 b. m. patrolujący wywiadowca 
w dzielnicy Kaźmierz, spostrzegł osobnika, nio- 
sącego pakiet. Osobnik ów zachowywał się po- 
dejrzanie, gdyż pakiet niósł początkowo pod 
pachą, a następnie starał się go ukryć pod 
płaszczem, Wywiadowca rozpoznawszy w nim 
znanego komunistę Dawida Mojżesza Lasta, 
lat 21, z zawodu szklarzą i pokostnika, zażądał 
okazanią pakietu i stwierdził, że zawierał on 
plik odezw i wydawnictw komunistycznych, a 
między niemi drugi pakiet, zaadresowany do 
jednego z cztontów organizacji komunistycznej 
w Chrzanowie, zawierający takie sama wyda- 
wnietwa. Nadto zakwcstjonowano przy nim to- 
rebkę z mąką, przeznaczoną prawdopodobnie 
na klajster do lepienia, odezw po mieście. 

Tasta aresztowano, jak również podejrzane- 


go o dostarczenie mu tego pakietu z wydawnl- 
ctwami, komunistę Leona Bettlera, lat 33, z za- 
wodu krawca, z którym Last stale się stykał 
i był kiikakrotnie widziany w jego towarzystwie 
w dniu aresztowania, W posiadaniu Bettlera 
znaleziono również broszury komunistyczne, — 
Wymienionych odstawiono w dniu wczorajszym 
do sądu okręgowego karnego w Krakowie. 

W związku z zakwestjenowanym u Lasta pa- 
kietem, przeznaczonym dla organizacji komuni- 
stycznej w Chrzanowie, zostało tam przepro. 
wadzonych kilka rewizyj, w czasie których 
| znaleziono materjaty dowodowe i wdrożono do- 
chodzenia przeciwko komumision chrzanów- 
skim: Abrahamowij Majerowi, Natanowi Ohren- 
steinowi i Dawidowi Kiiknreichowi, 


——000—— 


Kraków, 23 grudnia. 


Środa 28: św. Wiktorji. 
Czwartek 24: św. Irminy. 
Czwartek 24: wschód słońca o godz. 8.12, 

zachód o godz. 15.47. 

WRĘCZENIE ODZNACZEŃ. Wojewoda 
krakowski p. Kowalikowski wręczył odznaki 
krzyża oficerskiego ordoru „Odrodzenia Polski" 
inż. Stanisławowi Gutkowskiemu, wiceprezesowi 
Dyrekcji kolei w Krakowie, odznaki krzyża ka- 
walerskiego tegoż orderu Józefowi Hasslingero- 
wi, kierownikowi sekcji kotlarskiej warsztatów 
kolejowych w-Nowym Sączu i Romanowi Bront. 
słuwowi Romańskiemu, zawładowcy sekcji war- 
sztatów kolejowych w Nowym Sączu. 

UROCZYSTY WIECZOREK KU CZCI AD. 
MICKIEWICZA odbył się onegdaj w gimn. Św. 
Anny, urządzony staraniem uczniów dwóch naj- 
wyższych klas tego Zakładu, Na program zło- 
żyły się produkcje orkiestry Zakładu, słowo 
wstępne ucznia Legierskiego, chór, oraz dekla- 
macje utworów Mickiewicza. Wiersz „Pani 
Twardowska” wygłosił z zacięciem i humorem 
mały Barmaś z kl. IM. Duże wrażenie wywołała 
deklamacja chóralna „Hymn na Zwiastowanie 
Najśw. Marji Panny“, wygłoszona przez 3 soli- 
stów 1 40 chórzystów. 

Na zakończenie wieczorku uczniowie Zakła- 
du odegrali scenę więzienną z „Dziadów*. Mło- 
dzi amatorowie wywiązali się ze swego zadania 
doskonale, wygłaszająe podniosłe stroty Mickie- 
wiezowskie z przejęciem i zrozumieniem. Tak 
deklamacjs, jak i scenę więzienną przygotował 
Í wyreżyserował nader starannie p. Stanisław 
Skalski, znany i utalentowany artysta drama- 
tyczny. Sala Zakładu była przepełniona mło- 
dzieżą przybyłą wraz z rodzicami, 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. W miesiącu 
biożącym zawiązało się na Uniwersytecie .,Aka- 
demiekie Koło Ziemi Krakowskiej o charakte- 
rze t. zw. koła prowincjonalnego. mające na ce 
lu organizowanie działalności samopomocowej 
i kulturalno-oświatowej, oraz życia towarzy- 
skiego młodzieży akademiekiej, która pochodzi 
z Krakowa i jego okolic, lub kończyła szkoły 
średnie na tem terytorjum. W skład Koła we- 
szli: p. Klimecki St. jako prezes, oraz pp.: Lu- 
bowiecka, Stanaszek, Budek, Głodkiewicz, Gro- 
błewski, Kaszycki, Sztore, Żywot jako człon- 
kowie. 

W KONKURSIE NA PLAKAT REKLAMO- 
wY „OPTIMY“ fabryki czekolady w Krakowie, 
otrzymały nagrody: 1) p. A. Birtusówna, 2) p 
St, Midowiezówna, 8) p. K. Pakulski i 4) p. M. 
Demczuk, Nadto wyróżniono zaszczytnie 6 prac, 
a 7 dalszych zakupiono. 

ŚWIADCZENIA W NATURZE W ROKU 


i1925. Województwo krakowskie po wysłucha- 


niu mężów zaufania pracodawców į ubezpieczo- 
nych, oznaczyło na zasadzie ustawy pensyjnej 
wartość świadczeń w naturze mą rok 1925 w o- 
kręgu administracyjnym I. instancji. Szczegóły 
w obwieszczeniach, roztepionych ną kolumnach 
reklamowych. 

WCZORAJSZY TARG, jako ostatni przed 
świętami, był niezwykle ożywiony, Przekupnie 
zwieżli na targ masy artykułów żywności, któ- 
rych ceny na Ogół nie odbiegały od cen z targu 


piątkowego. Po południu ceny bardzo spadły. 


gdyż przekupnie chcieli się pozbyć towaru. Kra- 


Simy ze Świecidełkami i świeczkami na drzewka 
A ilyły formalnie oblężone. Koło godz. 11 rano 


przywieźli górale na Rynek kilkanaście fur 
z ehofnkami, które ze względu na niewykle nl- 


ską cenę (60 gr.), zostały w momencie rozku- 
pione. Na innych placach, jak Szczepańskim, 
sprzedawamo ryby poniżej cen, ogłoszonych 
urzędowo przez magistrat. 

CENY MAKSYMALNE PIECZYWA, Woje- 
wództwo reskryptem z dnia 18 b. m., ustaliło, 
aż do odwołania, następujące ceny pieczywa: 
1 kg, chleba żytniego jasnego 44 g., ciemnego 
38 gr., 5 dkg. bułką zwykła (warszawska 4 gr., 
3 i pół dkg. bułka wiedeńska lub rożek 4 gr. 
W sklepach (poza piekarniami) wolno doliczać 
do ceny 1 kg. chleba 2 gr, więcej, na trzech 
bułkach 1 grosz więcej. 

ZABÓJSTWO. Przed sądem okr, karnym 
w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciw Stefanowi, Stanisławowi i Janowi Kaczmar.- 
czykom z Gruszowa, oskarżonym o to, że za- 
bili Jędrzeja Kudasa, oraz że uzbrojeni w že- 
lazne dragi, wpadli do mieszkania Mari Nowak 
w Gruszowie, celem spełnienia gwałtu ma 080- 
bie Jana Grzywacza, mieszkającego u Marji 
Nowak, Trybunał, któremu przewodniczył rad- 
ca Dr Kaczmarski, wydał wyrok zasądzający 
Stefana Kaczmarczyka za zbrodnię zabójstwa 
i pobicie Kemplera na 7 la ciężkiego więzienia, 
zaś Stanisława Kaczmarczyka i Jana Kaczmar. 
czyką uwolnił od winy i kary: co do zarzuco- 
nych im zbrodni, a jedynie zasądził Jana Kacz- 
marczyka za namawianie do pobicia Kemplera 
na grzywnę w kwocie 50 zł. 

Ba (M 

UCZENICE GIMN. IM. ST. KAPLIŃSKIEJ 
w Krakowie — jako dochód z zabawy na św. 
Mikołaja __ złożyły w naszej Administracji 
15 zł, na obiady dla biednych studentów Sio- 
stry Samueli. 
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REPERTUAR TEATRU SLOWACEIEQO 

Środa: „Trójka hultajska", 

Czwartek: Teatr zamknięty, 

Piątek: „Pocałunek Kopciuszka". 

Sobota po południu: „Betleem Polskie“, 

Sobota wieczór: „Żywa maską“ 
IV."). 

REPERTUAR OPERETRI „i 

Środa: „Tylko dla dorosłych". Ceny r iejse 
c 50% zniżone. 

— -00i 

WANDA: „Mężczyzna, który chciał poznać 
duszę kobiety“, 

REDUTA: „Dyktator dzikiego zachodu" 

UCIECHA: „Płoche kobietki". 

WARSZAWA: „Człowiek, który strac" 
mięć", 

NOWOŚCI: „Biała siostra", 

SZTUKA: „Aż do skutku“, 

PROMIEŃ: „W kajdanach malień a 


=t iMn - 
MUZYKA KOŚCIELNA. 

W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW na Wesołej 
w czasie Mszy św. o godz. 12 w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia (w piatek) wykonają 
polskie kolędy p. Stanisława Kozłowska (30 
pran) I p. Antoni Salewa. (baryżon). W niedzielę 
27 b. m. będzie śpiewać p. Marja Meyerówna, 
przy. fisharmonjum p. Marta Naziemska, skrzyp. 
ce p. Rudolf Hickel. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w piątek (1 
święto) Bożego Narodzenia, art. op. A. Szafrań - 
ska (śpiew), prof, B. Kopystyński (wiolonczela), 
prof. Fr. Konior (organy); w sobotę (2 święto) 
art. op. H. Dziewińska (śpiew) dyr. E. Tukacz 
(skrzypce), T. Flasza (organy), a w niedziele 


Da 


ł : F 
74 l dnia 27 b. m. art. op. M. Chmielowa (śpiewj? 
Ę W. Dec (wiolonczela), P. 
sj | konają kolendy i inne utwory religijne podczas 


A Zgon Dra Władysława Janta, 
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Mastela (organy), Wyż 


fszy św. o godz. 12. W czasie Mszy św. zbiórką 
na organy. 
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NEKROLOGIA. 
We Lwowie 


S zmarł Dr. Władysław Jahl, b. długoletni poseł 


3 | sejmowy, członek Wydziału kraj., oraz prezeg 


| Polskiego Stronnnictwa Demokratycznego, 

|  Ś. p. zmarły z zawodu adwokat, odgrywał 
w galieyjskiem życiu połitycznem bardzo wys 
bitną rolę, a jako członek Wydziału krajowego; 
a później "Tymczasowego Wydziału Samorzą:, 
dowego, położył wielkie zasługi w rozbudowie 
naszego życia samorządowego. $. p. zmarły do» 
brze zasłużył się Ojczyźnie, Cześć Jego pamięci! 


Przegiąd wydawnictw 
księgarni św. Wojciecha. 


JÓZEF WEYSSENHOFF: „Mój pamiętnik ` 
literacki“, Stron 194. Nakład Księgarni Św. 
Wojciecha. i 

Szczere i proste wyznanie pobudek i zamia. 
rów, jakie towarzyszyły znakomitemu pisarzo-, 
wi w tworzeniu, począwszy od najgłośniejszej 
powieści „Żywot i myśli Zygmunta Podfilip. 
skiego", Weyssenhoff nazywa je „dodatkowemi 
szkłami do prześwietlania utworów“. Są to 
szkła niezbędne do słuszmej oceny historyczno- 
literackiej działalności autora „Puszczy*, I sa- 
ma postać twórcy, w miarę jak poznajemy, 
stosunek jego do dzieci jego ducha, przedstą-, 
wia się sympatycznie, zwłaszcza zaś uderza. 
wdzięcznością niewymuszomą, z jaką pisze 
o swym przewodniku i inspiratorze literackim, 
Dionizym Henkielu. 

WANDA MIŁASZEWSKA: „Zatrzymany 
zegar“, Powieść. Str. 256. Nakład Księgarni 
św. Wojciecha, Poznań. 1925. 

Subtelnie wycieniowana postać kobiety, 
która ustąpiła z praw do szczęścia swego i od- 
rzuciła ponętę triumfu w chwili, kiedy poczuła, 
że serce mężczyzny, zdobyte przez inną, do 
miej z powrotem może należeć. Skazana na 88- 
motnictwo w zawodzie nauczycielskim, na wal 
żywot spędza i patrzy z melancholijnym uśmie- 
chem na ludzi, częstokroć tak Śmiesznych i ba- 
nalnych i na odmienną kolej rzeczy, przewija» 
jących sią rok rocznie przed jej oczyma. 

Powieść tę czyta się z niesłabnącem do 
ostatniej strony zajęciem. 

KS. DR WACŁAW KALINOWSKI: „Nauka 
Boża”, Część I. Dla I oddziału szkół powszech- 
nych. Pacierz i katechizm w obrazach, Nakład 
Księgarni ów. Wojciecha, Str. 64. 

Doskonale pomyślany podręcznik. religji 
sposobem  obrazkowym. Pacierz codzienny, 
przymioty Boga, życie Pana Jezusa, instytucja 
boska Kościoła, przykazania i sakramenty ilu- 
strowana są rysunkami kreskowemi, tekst zań 
jest krótki { służy jako objaśnienie, Rysunki 
wykonane są bez zarzutu, treść podana jes 
wyraźnie dużemi czelonkami, z 

JAN SZCZEPKOWSKI: „Władey kolei“; 
Obrazki myśliwskie, z przedmową Zygmunta 
Bartkiewicza i ilustracjami Bt. Sawiczewskiego,, 
Str. 208, Nakład Księgarni św. Wojciecha, 1925," 

Wilki, dziki i miedźwiedzie — to władcy, 
kniei, o których opowiada autor, zapalony mys' 
śliwy I znaweą życia zwierząt, jak o tem świad; 
czy obrazek kaukaski gp, t. „Niedźwiedzie“, 
„Jest w tych opowieściach — pisze w przed. 
mowie Zygmunt Bartkiewi” „_ urok czasów, 
minionych: eoś z dawnych wzorów, jak z da oh 
nej melodji, miby rzadka już dzisiaj szlachecka 
gawęda, gdzie obok fantazji, powaga i tkliwość, 
uczucia —_ czar polskiej duszy, Czar niepojęty 
dla obcych, a nieraz tak obcy wśród swoich“, 
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Zycie sportowe. | 


Nadzwyczajne posiedzenie FIFY. 

Prezes FIFA, Rimet, zwołał do Paryża nad- 
zwyczajne posiedzenie, w celu omówienią 
kwestyj związanych z zarzutami niektórych, 
związków narodowych co do tolerowania przem 
Federacją profesjonalizmu w łonie związku, 
Będzie tam również omawiana sprawa wysłania 
obserwatora na zjazd piłkarski w, Brukseli, 
w którym FIFA ofcjalnie udziału nie bierze. 

Federacja iyżwiarska. Nowy zarząd fedes 
„racji łyżwiarskiej ukonstytuował się jak nastę- 
ipuje: prezes Salchow (Szwecja), wiceprezes 
Laer (Holandja), członkowie: Bryn (Norwegja), 
Clarke (Anglja), Valär (Szwajcarja), Do fede- 
racji należy 18 państw, a mianowicie: Niemcy, 
Austrja, Bzwajcarja, Węgry, Polska, Holandja, 
Szwecja, Norwegja, Włochy. Belgja, Kanada, 
Danja, Wielka Brytanja, Czechosłowacja, Sta- 
ny Zjednoczone, Francja i Finiandja, 

Drużyna piłkarska modli się publicznie 
o sukces, Drużyna piłki nożnej uniwersytetu 
w Marshalltown w Stanach Zjednoczonych, po 
wyjściu na boisko, zamiast tak jak inne druży- 
ny, rozruszać się, grająe do jednej bramki, 
zbiera się pod dowództwem swego kapitana na 
środku boiska, klęka na kolana i rozpoczyna 
głośne modły o zwycięstwo nad przeciwnikiem, 
To samo czyni przed następną przerwą. Po- 
dobno środek ten jest tak skuteczny, że wspom- 
niana drużyna nie przegrała dotychczas ani 
jednego meczu. 
r. JSB | | | nn ian | ooo 


GIEŁDA W ZURYCHU, 
Zamknięcie: Paryż 19.15, Londyn 25.134, 
Nowy Jork 5.18, Włochy 20.89, Berlin 1.23.3, 
Wiedeń 72.95, Praga 15.26. 
ZŁOTY W WIEDNIU, 


Wiedeń, 22 b. m. Giełda: Warszawa 78 23— 
78.75. 
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leentralizowanie lombardu akcji Banku P 


Warszawą uprzywiiejcwana kosztem urzędni- 
ków w całej Poisce, 


'.. Przed kilku dniami pojawił się komunikat, 
w myśl którego urzędnicy państwowi i wojsko- 
„wł, posiadający akeje Banku Polskiego, moga 
„le lombardować w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, który udziela na nie kredytu 6-cio mie- 
„Sięcznego, w wysokości 60 procant ceny nomi- 
nałnej. 

Otóż, jak się dowiadujemy, oddziały Bank: 
Gospodarstwa Krajowego odmawiają przyjmo- 
wania akcji Banku Polskiego, tłumacząc, że 
akcje te lombarauje tylko instytucja centralna 
w Warszawie, 

Sądzimy, że takie postawienie tej kwestji 
jest wysoce krzywdzące dla szerokich rzesz 
urzędniczych na prowincji, którzy muszą czuć 
się pokrzywdzonymi w porównaniu z urzędni. 
kami warszawskimi. Przecież, gdy w swoim 
czasie rząd apelował do urzedników o poparcie 
akcji ufundowania Banku emisyjnego, to na 
apel ten odpowiedzieli ofiarnie urzędnicy z ca- 
łej Polski, a nie tylko z Warszawy. Dlaczegóż 
więc W obecnym, tak ciężkim dlą nich momen- 
cie, mają być tak nierówno traktowani? 

 —Q— — 


Zapałki znowu zdrożały! 


"Jak się dowiadujemy, Państwowy Monopol 


Zapałezany podwyższył przed kilku dniami ee. | 


tek :— 323 zł loco fabryka. Jest to już druga 
podwyżka w ciągu zaledwie jednego miesiąca, 
w którym to czasie zapałki podrożały o 100 zł.! 


Podwyżki te są tembardziej nieuzasadnione, że b obie 
rr, 


przecież zapałki są wyrobem krajowym. 
—() — — 


Podania o zezwolenie na przywóz. 


Reglamentacją towarów, zabronionych obec- 
nie do przywozu z zagranicy do Polski, utrzy. 
maną bedzie nadal w mocy, W celu uzyskania 
zezwolenia przywozu tych towarów z zagranicy 
(z wyjątkiem Niemiec) na razie na okres 
3-miesięczny, winni importerzy wnosić przez 
Izbę handlową i przemysłową podania w nie. 
przekraczainym terminio do dnia 31 grudnia 
b. r. i to na następujących warunkach: 1) poda. 
nia skiadać należy na przepisanych formula- 


rząch, które są do nabycia w Izbie handlowej | 7 
i przemysłowej; 2) podania te wnosić należy |F 


oddzielnie na każdy artykuł i oddzielnie na 
każdy miesiąc pierwszego kwartału 1926 r. 
3) do podań dotyczących towarów, co do któ- 
rych mogą nasuwać się wątpliwości odnośnie 
do ich rodzaju, należy dołączyć dokumenty, 
wzory lub rysunki, mogącó dokładnie wyjaśnić 
rodzaj towaru (odnosi sią to do towarów włók- 
RARE technicznych, galanterji it. p.); 4) po- 
dania, złożone jnż w Centralnej Komisji przy- 
wozowej, a z jakichkolwiek względów nie roz- 
patrzone lub nie uwzględnione, powinny być 
złożone. przez importerów powtórnie przez 


rę za jedną skrzynię zapałek, t. j. 5.000 pude- | Izbę handlową i przemysłową, 


Na Na Święta! 


WINA 


POLECA 


100 szt. zł 1.20, 1,80. 2.—, 2.50, 8. 
7.50, 8.50, 10.—, 15. 


Obrazy Św. Teresy 


żeczki do modlenia, medaljoniki, różańca 
POLECA 


Stanisław RAB 


m wcśier sie mszalne — irancauskie, 
włeskie i oryginalne kiszpaćskie 


KONIAKI brzmi, LIBIERY mz NALEWKI 


własnego wyrobu, firma 


J. BLIE (anie Kl. FRITSCH 


rN E» pm aar L. £. 


Obrazki ma kolonda 


—, 4.50, 5.—, 


artystyczne reprodukcje i ręcznie malowane, ksią- 


1762 
ów — 
Sławkowska 4. 


Dla PP. Nauczycieli, Organ 


a 


Kronika ekonomiczna. 


WYMIANA WYCOFANYCH ZNACZKÓW 
STEMPLOWYCH. 


Dnia 17 b. m. ukazało się rozporząjzenie 
imin. skarbu w sprawie wymiany wycofanych 
gu znaczków stemplowych wartości 40 
gr., 50. gr. į 1 zł. Osoby, posiadaj jące wycofane 

z obiegu znaczki stemplowe, mogą je wymieniać 
w kaszeh skarbo owych na będą ce w obiegu 
znaczki, począwszy 6d 15 stycznia do 15 futero 
1926 r. Celem wymiany zgłaszać się nałaży do 
kas skarbowych z podaniem <wolnem od platy 
stemplowej), zawierającem ilość, rodzaj, oran 
wartość załączonych do wymiany znaczków 
stempiowych. 

WARSZAWA WALCE Z BEZROBO. 
CIEM. W uzupełnieniu podanych wezoraj szeze- 
gółów o akcji podjętej przez magistrat war 
3zawski dla utworzenia funduszu, k tóryby umo. 
żliwił zatrednienie bezrobotnych, dodać należy, 
że za:nierzone jest w tym celu warowadzenł 

nego od spadków i darowizz, 
zonie podatku od przedmistów zbytku, 
oraz ed psów — Przyczem dochód z tych źró- 
deł obliczono na 2 miijony złotych. Rada m. 
powolą komisie, . która rozporządzać będzie 
nadzwyczajnymi funduszami dla walki z bezro 
bociem, ! 


REPREZENTANCI AMERYKAŃSKIEGO 
ŚWIATA FINANSOWEGO W WARSZAWIE, 
W najbliższych dniach przybywa do Warszawy 
amerykański doradca finansowy Kamerer, któ- 
zy jest profesorem uniwersytetów amerykań. 
skich i znanym w Ameryce ekspertem dla spraw 
finansowych i gospodarki przemysłowej. Kame- 
rer przebywał jako doradcą finansowy w pół. 


YA 
ys 


| amgielsko-amerykańskiej, 


s PEENE 
nocnej Ndoa, gdzie Przeprowadził a 
pie sanację finansową, 


Po świętach Bożego Narodzenia skm 
ido Warszawy przedstawiciel grupy finansowej 
reflektującej na sfi- 
nansowania nowej emisji akcji Banku Polskie- 
go. Wysokość nowej emisji, oraz udział grupy 
zagranicznej w Banku Poiskim, będą ustalone 
dopiero w czasie pertrakiocyj, które rozpoczną 
się przy kóńcu bieżącego miesiąca. 


Dzienniki podają, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych wystosował do rządu polskiego propo- 
zycję zawarcią traktatu konsularnego handlo- 
wego między Ameryką a Polską, którym zastą- 
piony zostanie dotydhezasowy prowizoryczny. 
jednocześnie rząd amerykański przedstawił 
swój projekt traktatu p. t. „formalny traktat 
przyjaźni”. 
==" 


Gielda zbężewa. 


Zaiżkowa tanżencja przy silnym dowozie, 


Kraków, 22 grudnia, Pszenica czerwona 
37—89, targową, 35—36, żyto dworskie Z6._27. 
targowe 25—26, owies dworski na paszę 25 
26, targowy 23-124, jęczmień na krupy 24—26, 
na paszę 23—24, mak 160—180, ziemniaki go- 
rzelniane 5.80—5. 90, 


Mąka pszenna 50% krak, 72—73, pszenna 
00 gg grysikowa krak, 74—75, pszenna 0000 
kongresowa 64—65, pszenna 0000 gg kongreso- 
wa 68—69, żytnia 60% krak. 42—44, żytnia 
65% poznańską 47—48, otręby pszenne 18—19, 
żytnie 18—19. 
duże, 


Na Na Świętal È 


1521 


KURSA ? 


wicza, gmach P. K. O., wejście 9, 
od 11-12. 


WIA 


ZNAKE Z DOBROCI 


specjalnie hodowane poleca 
HALA RYBNA Piec Słowiański 


|_ 3: DZIDKA — Tel. 4635. 
- KURSA ! 


8 razy tygodniowo, 5 zł, miesięcznie. Lekcje pojedyń- 
cze i zbiorowe dla dorosłych (pań). uiica Zyblikie- 
P- 


ZWIĄZEK HODOWLI KAŻARKOW „SPORT: | (5985 intetigentna lat 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 30. 


poleca swoje doborowe i pilne śpiewaki z gwarancją 
od zł 25—35, samiczki rozpłodowe od zł 6—32. 
Aby uniknąć wyzysku uprasza się P. I. Amatorów 
hodowli kanarków zwracać się wprost do Związku. 


34 znająca się na 
gospodarstwie poszukuje 
miejsca gospodyni. Adres 


Admin. 


i KRAKÓW 
Francuskiego, Teodora ZajdzikowskiegO sw. jana 30. 
Angielskiego tężca 1 witraże „do, kościołów gd 20 sł, za 1 m, 
d A on 
Niemieckiego | Oe gs pig "nisze mia weete. "" 184 
dla dzieci 


serii Popierajmy przemysł 


i Dyrygentów Chórów! 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne = 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatej treści literacko -naukowej i metodycznej. 


Prenumerata: roczna 7 zł, — półroczna 4 zł. 


pod „1-go stycznia* 1831 


gi spia kasę ogniotrwa- 
łą i meble biurowe 
wykwintne i zwykłe za go- 
tówkę, Oferty z podaniem 
ceny do Administracji pod 
MEBLE, 1824. 


soba lat 30 szuka 
miejsca jako gospo- 
dyni. Adres do Administr. 
„Głosu Narodu* pod „Gos- 
podyni 44“. 


ZAKŁAD WITRAZOWO. SZKLARSKI 


| SZ0Z4 SZ 00 RZA RZY AZY ZY => Ą 


„Głosu Narodu* 


KRAKÓW 


Mikołajka” 5. 


"EA END | 


najtaniej podarunki zaku- 
pisz, kamizelki, sweatery, 
bielizna ciepła, pończochy, 
skarpetki, koszule, krawa- 
ty» szelki, rękawiezki, ka- 
pelusze "męskie, czapki 


„Ru Bon Marché“ 
ul. éw. Tomasza L. 20. 


21, 


ne. 


sł ojczysty! 


Gz zagrożo. 

ny mlody inteligent- 
ny chrześcijanin, niezdol- 
5 APECOWAÓ. gierpiący 


czenia w górach, błaga 
o miłosierdzie i litość 
| wszystkich Przewiel. Księ- 
sy i Czytelników. Ofiary 

akiekolwiek przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
rodu“ dla „Nieszczęśliwe- 
go“. 1631 


cena za a" od 80) groszy, 1.20; 2, 3, 5, 8, 10 zł., i t. d. 
a także obrazy, otrazki i medaliki św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus — na głównym składzie 


poleca hkurtowny skład w firmie! 


: ALFRED MACHNIGKIEE: 


Mikołajska 5. g 

nn REER erar eiA eA a e aet karkaa SGI WAKE 
afetni Józef Mło- 
Pamietaj! na twiadłą] | 8227 zaiemtaiy 


ny nie mający środków 

do życia, prosi tą drogą 

o łaskawe datki LEA 
1 


Dolar poniżej 9 zł. 


Dolary. notowano wczoraj w prywatnych 
obrotach po kursie od 8.90—9 zł. przy słabej 
tendencji i dużej ilości materjału, 

Kraków w parze ze Lwowem podawały na- 
dal kursa najniższe. 

'W Katowicach początkowo robiono dolarem 
po 9.20 zł., później po 9.10. W. Warszawie TOZ4 
poczęto od 9.25, a skończono po 9.05. 

Bank Polski piacił za deyiz 9, za ira 
tywne 8.80 zł. 

Inne waluty: 1 fant szterl. — 43. 65 zł, 100 
franków fr. — 38.70 zł., 100 marek niem, — 
214.20 zł, 100 fr. szw, — 173.50 zł, 100 koron 
cz. —. 26.70 zł., 100 szylingów anatr. 126.75 zł. 

W akcjach "ruch silny, dużo obrotów przy 
tendencji zwyżkowej. Z akcyj bankowych sil- 
niejszy zwłaszcza Bank Spółek, z przemysło- 
wych bardzo poszukiwane papiery ciężkie 
z wielką ilością obrotów. Handlowe i drobne 
utrzymane, z wyjątkiem poszukiwanego przy 
mocnej tendencji Azotu, Jedynie „Żelazo“ nae 
dal słabe, podobnie jak i Siersza górnicza, 

Noiowano: Hipoteczny: 45—47 gr, Bank 
Zw. Spółek 5 zł, Tohan 16 gr., Zieleniewski 
10.25—10.90 zł, Cegielski 9.25 zł., Żelazo 15 
gr, Górka 9 zł, Sierszą górniczą 2 zł., Nafta 
28 Pm Azot 18 gr. Elektrownia 15 gr., Chos 
darów 5.80—5.35, Chybie 4.50—4.60 

Pogilełdzie: Jaworzno 7.75—7.95, Bank Pole 
ski 65 zł, przy mocnej tendencji. 

=(= 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Wałuty: Dolary Stanów Zjedn. 9, Londyn 


Tendencja zniżkowa, dawozy 43.85, Nowy Jork 9.15, Paryż 338.25, Szwajcaria 


173, 75. 


e (zoo 


e 


da BEWGIORIE MZBESA ioie ekite elih Be EI POR P mehet peted. p Akeh a r] 


na kolendę 


w wielkim wyborzę 


kACARRKADLUOPUKOWPNEHZODOWZEEECHAK 


KRAKÓW 


ppuczycielka w stare 
szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz: 
liwem położeniu bez Środ 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin, 
„Głosu Narodu“ pod F.Z. 


ejscu ul. Słoneczna 
e powstańca, ułom- 


PODQGOGOGOGODADOG 


Saneczki — Narty 


w wielkim wyborze i najniższej cenie nadeszły 


paki Jiu? Staw tosia] M. 


H. FEDERER. 


* Sibilla Pagni i Taddeo Amente. 


(Tłumaczyła M. I. Brzezińska), 


świętsze imiona: Iddio, Madonna... 
Sibilla! 


a potem... 


ona w śmiertelnej o niego obawie ł ze 
znużenią opada. Łagodnie i miłośnie kładzie się 


Więc posłuszna odchodzi, prowadząc kozła. |na chłopcu, jak ciepły płaszez. Od tej chwili 


Lecz przedtem zdejmuje swe futro i chustkę 
s ramion i owija zupełnie „bezwładnego chłopca, 
mię zważając na jego gniew i klątwy. A pod 
jasną głowę podkłada awg czapkę i żakiet. 
W ten sposób uścieliła mu wśród skał jakby 
wala ciepłe gniazdo. I napół "me" Pabiega 
w dół ze zwierzęciem, 

Lecz już po kilku ACK HE się za 
trzymać. Niemożliwem jest odszukanie kierm- 
ku drogi na wschód, czy ną południe. Nog e— 
mgla == szare płaty -kniegu - — Hrg sg, 
knioną ciemność. F 

Taddea zrozumiał to i pomoti aniwozni 
Kostać przy sobie. | 

Kilka godzin siedzi przy ah: ai) wśród 
wilgoci i przenikliwego zimna. "Śnieg padą oo- 
raz gęściej — jakby całą mgła śniegiem się sta. 
ła, jakby całe chmury śniegu opadały. 

Taddeo milczy. Godzinami słyszy jej słaby 
oddech. Sibila ani drgnie. == Ta czarownica, 
©, ta nieuleczalną, boska czarownica! Czyż nie 
można nad nią zapanować?! <= On kocha ją. 
1 nienawidzi zarazem. W końcu, gdy dziewczę 
Bciera mu Śnieg z twarzy i owija go szezelniej 
futrem, szepcze: =a Ory istotnia tak tardzo 
mnie lubisz? | sj! 

- Pragnie mu odpowiedzieć. nę Kon Ją 
tos dławi w gardle... a 

Śnieg sypie, sypie bez ken JĄ się 

Wotkniesz — Śnieg... Pomimo chustki i hier 
'marznie Taddeo. Bóle w krzyżu przenikają, jak 
fwider. Jęczy. Gerączkuje, wreszcie majaczy. 
„Dziwne głoski wydobywają się z za zaciśniętych 
"warg. 
— W tam Sibilla opiera się obu rękami nad nim 
Jak dach, tak, że śnieg już nań padać nie może. 
Wszystkie płatki pokrywają teraz tylko jej ple- 
Ty i głowę. Przemokła już do skóry. Lecz nie 
luje zimna. Bo... kocha! 


Talpo froni sahemj — ma eo% w ma- 


leży on cicho — jakgdyby spał. Dziewczyna 
okrywa go, jak okryłaby sobą siostra brata 
w. potrzebie.. 

Po północy Śnieżycą przycicha. Zimno spo- 
gląda niebo  błyszczącemi oczyma-gwiazdami 
w dół na tę dziwną parę. Śnieg twardnieje. Si- 
bills czuje, jak jej ramiona i plecy sztywnieją. 
Wszystko jedno — mopemie wszystko ty 
Nie czuje już nóg. © |! 

Słyszy jego szybki, krótki oddech = kóz 
jego młode usta. Tak blisko. Mogłaby go teraz 
pocałować. Tysiąc razy marzyła o tem. Teraz 
mogłoby się spełnić — jeno usta nieco przychy- 
li6. Lecz nie! Tej nocy jest ona tylko siostra, 
tylko matką! Ma stać się jego narzeczoną — 


to jutro, gdy, będzie już zdrowy, przytomny 
i mocny. Ale... on mysi „partzód ZO się 
na to... 


Taddeo zdaje się nić. Szepczg coś d Kotle, 
o bracie Felice i babce, to znów zwołuje psy, to 
pasterzy, by spiaszyli. Nagle spogląda swemi 
ciemno-błękitnemi oczyma na Sibilłę, już jakby 
przytomny, i Jasne, łagodnie, głosem dziecka 
prosi: = Jeśli mnie tak miłujesz — dziewczę — 
podaj mt teraz usta, bym ci podziękował. 

Lecz oma ust mu nia daje. Teraz ona fest 
dumną i Rardą. Czyni, jednak, o0 może, by go 
ratować. Taddeo czuje jej ramię pod swoją 
głową, jej rękę na swej twarzy: = ją całą obok 
siebie, I zdaje mu się magle, Że gwiazdy się 
uśmiechają, a wiatr We przeźroczem, lodowem 
powietrzu dźwięczy, jak harfy == 1 powtarzając 
niewyraźnie: — Chcę ci tylko podziękować — 
po-dzię.ko-wać — zasypia... | „A ABU 

Tak go znajdują — przy pomocy lafarni 
i psów — pasterze. Jego ostra zazwyczaj twarz, 
pokryta jest jakby rosą, stała się miękka i ła- 
godna. Spi jeszcze. A troskliwie kryje go szty- 
wna, w lodowej nowłaca. inkhy w szacie sra 


3 |Lgnie żałośnie — błagając o litość, wzywa naj- |trzystej, lśniąca Sibila. I ona spi. Wygląda 


przy tem, jak śnieżnobiały łabędź, który. nad 
pisklęciem swem skrzydła rozłożył i jeszcze wa 
śnie czuwa, by pisklę chłodu nie doznało... 

Zaniesiono ich oboje da wsi. I oto Taddeo == 
no kilku dniach — chodzi znowu zdrowy i wwin- 
ny — bal jakby jeszcze param f piek- 
niejszy” 

Lecz Sibilli nogi odmarzły i piękne rączęta 
na, zawsze zesztywniały, Do końca Życia nie 
zrobi ona już ani kroku Twarz jej była znowu 
ezerwona i pełna, jak goździk w ogrodzie pro- 
boszcza. Ale palce jej i drobne stopy zostały 
pokręcone, jak korzenie. 

Wszystkie owce £ kozy — prócz dwóch == 
musiał ojciec „Pagni sprzedać == bo Sibiłlę trze- 
ka było odwieźć do miasta, do lekarza. Może 
będzie jeszcze można uratować jej członki. 

Naprzód sprzedał dwie pary i ciągle był jesz- 
czę dumny i wyniosły w stosunku do Taddeo 
Amente. Ale doktór nie zdziałał niczego pierw- 
szą kuracją i spróbował drugiego sposobu — 
j trzeba było znowu dwie pary sprzedać. Teraz 
stał się Pagni skromniejszy: odpowiadał na 
ukłon Taddea. Za trzecim razem próbował dok- 
tór magnetyzmu i to kosztowało znowu dwie 
pary kóz. Więc Pagni pierwszy już pozdrawiał | za 
chłopca na ulicy. Przy systemie parowym, któ- 
ry doktór Marchi, jako "ostadni środe, zastoso- 
wał, wyprowadzono ze stajni znowu dwie owce 
i dwie kozy. Teraz udał sią ojejec Pagni, po 
Aniele Pańskim, do Nenna (babki) Zura oane 
i rzekł; — Pani! Taddeo powin 
ożenić sią teraz z moją córką, albo służyć mł za 
parobka. To jego obowiązek! j 

= Powiedz mu to sam — odparła az 

Lecz temu młodemu, blademu, milezącemu 
człowiekowi nle odwałtył się Pagni powiedzieć 
ani słowa. A gdy! Sibila powróciła z owego mą- 
drego, leczniezegy miasta do wsi — twarzyczka 
jak kwiat w kłębku okaleczonych członków =— 
wtedy tembardziej nia mógł zdobyć się na sło- 
wo choćby © małżeństwie. Nie, tacy ludzie nie |* 
mogą brać ślubu. 

Po dwunastu tygodołach aa Sibille 
mo raz nierwszy do kościoła — na dwukotowym 


Wydawca; za „Ułos Narodu" Suółka Wydawnicza z ogian, odpowiedz. K. Holeksa. ms Redaktor naczelny į odpowiedz. Jan Mat 


jen właściwie | 


wózku. Tutaj też po raz pierwszy dopiero ujrzeli 
się ci młodzi Taddeo i Sibilla — od owej strasz- 
nej nocy. 

Proboszcz miał piękne kazanie, odśpiewał 
mszę, pokropił święconą wąglą obecnych i przy 
ostatnim ruchu kropidłem rzekł: -— Odejdźcie 
w pokoju! 

W tej chwili staje przed Km Taddeo — 
smuklejszy, błedszy i zarazem bardziej skupiony, 


niż święty Michał na ołtarzu i mówi głośno: == | 


Don Paolo Brusa — proszę ogłosić Sibillę Pagni 
i mnie Taddeo Amenta, jako małżonków! 

Osłupiali i z niedowierzaniem patrzą wszyscy 
na młodzieńca i Kałek, i nie, mogł PA ze 
zdumienia. 

Sibilla zakrywa twarz swóni suchemi, po- 
krzywionemi palcami £ krzyczy, jak małe dzie- 
cko: = Nia cheg, nie chcę! Ja jestem kaleka! 
Taddeo zań pie jak aoi A „piękną mieć 
must żonę, 0 Ealo "hę Rf? 

m= Ale ja chcę! = — ia wa tonem, 
nie znoszącym sprzeciwu, Jednym ruchem wziął 
Sibile w ramiona, Eh jakby Pai Ro: 

z gniazda. 

= Weź M. Ana — piszczy paszę, = 
Ona jest młodai u” T 4 i A wolą 

%obą. 2i 

Mówi bardzo anie, wad mu się i rzu- 
ca! f prosi i płacze. A Bonati wybiega prędko 
z ławek, oczy jej pełne miłosnego głodu 1 W 
PO |a; — Oto jestem, oto jestem? 

Taddeo jednak pozardliwie odpycha ją tok 
ciem od siebie, kładzie swego kulawego ptaka 
przed ołtarzem u stóp Księdza i klęka obok = 
ale podtrzymuje i otula Sibillę, 

| a Ozy zrobiłeś Ślub jaki? — pyta Don Paolo 
z6 współczuciem, — Jeśli tak, to powiadam ci, 
że elg przysięga już nie wiąże. Bo poprzysięgłeś 
SibiMi zdrowej, a nie tej kalece. > | 

Lecz Taddco potrząsa tylko głową. Potem 
schyla się do pięknej twarzyczki męczennicy 

caluje ją mocno w usta wobec wszystkich lu- 
dzi, wobec: księdza 1 Madonny == i żadar — 
Proboszczu == połącz nas! Ja tak chcę — punk- 
tum! Kocham ją! i 


yasik, w- Drukąrnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Kr Ferka, 


e— Ale, ale — jaka Don Paolo —i wskazuje 
pokrzywione członki dziewczęcia. 

— 0! to nie przeszkadza! Ją mam ręce i no- 
gi za nas oboje! | | 

— To prawdą =- przyznaje Me. ze 
spojrzeniem pełnem A dla tego 20 
młodzieńca. j 

=— A ong ma za io serce mocniejsze od si 
innych! 

= I to prawda — uznał kapłan i patrząc 
uważnie na Sibilłę, wyobraził sobie, jakiego to 
wzmiosłego czynu dokonało to drobne, „słabe 
Stworzenia na Pratimonte., 

m Tak! To prawda — rozległo się wielógtóć 
śnie wzdłuż całej nawy. Ona ma serce za. dwoje, 
za sotki, za tysiące. Ona ma serce za całą wies! 

I tak stało się prawdą: jego ręce i nogi i jej 
serco zawarły, wspaniały związek... : 

W drodze do domu zapytała, podobno Soi- 
la: = Taddeo — powiedz mi teraz ma or 
i zbawienie, czy acz mnie per Amore o per 
Misericordia? |! BEREN T 

m= Per (Amore == odpowiedział natych- 
miast =- į pchał ostrożnie i delikatnie p 
: | przez wyboista uliczkę. ©" 210 rej 

== Dlaczegóżź więc nie kochałeś mnie już 
wcześniej — kiedy byłam o wiele piękniejsza? 

= Ach ty — zaśmiał się — wtedy miałaś 
zą dużo owiec t kóz = pięciokroć za dużo! = 
Tak jeszcze żartował, 

I z dziwnego tego małżeństwa sa ną 
świat dzieci duże, et wytrzymałe na 
burze. SR A AE" 

s= Panie == pito jest niedziela. Jeśli pan tu 
będzie czekać koło ósmej godziny — zobaczy 
pam ich oboje. Trzej chłopcy i ojciec idą obok 
wózka. Jutro popychać go będzie Tito. Ną nie- 
go kolej. A on nie odstąpi jej nikomu! in 

= = — i 
= A teraz, panie = wiecie, czy umiemy ko- 
chas. Podobała się panu historja ta? Dobrze! To 
proszę nam teraz też taką, opowiedzieć! ` 

=a Nie znam żadnej Fal „odrzektem upoko 


rzóny i milezałem, 


ES ay 
isę — = - sis 


KONTEG i 


